
Do Czytelników "Nowin Tygodnia" 
W dniu dzisiejszym wyjątkowe ze względów 

technicznych "Nowiny Tygodnia" drukujemy w 
zmniejszonej objętości. Pozostałe artykuły opu
blikujemy w przyszłym tygodniu. 
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POEZJA N II'YCH CHIN 
O 

d wieków poezja chiń
ska tworzyła wzorzec 
ideowy i artystyczny, 
który przejmowały in 
ne sztuki, zwłaszcza 

drzeworyt i malarstwo. Za
chowując prymat nad inny
mi dziedzinami twórczości 
poezj a ta, liryczna i głębo
ko indywidualistyczna, przy
nosiła obraz świata widzia
nego oczyma panującej kla
sy feudałów. Tylko wyjąt
kowe, nieliczne utwory, naj
częściej epickie, sięgały do 
życia ludu i próbowały oce
niać wydarzenia z jego I- .mk 
tu widzenia. 

Ta tradycja narodowego 
eposu ożyła dzisiaj znowu i 
przemówiła wiełkim głosem 
chińskiej rewolucji, wyda
jąc tak znakomite dzieła, jak 
znany obecnie w całych 
Chinach poemat Tien-ciena 
"Pieśń o wozie". Epos ok;]
zał się formą szczególnie spa 

Ho C·i tOfl1J 

sobną dla przedstawienia he 
roicznego wieku chińskiej 

historii, dla ukazania nowej 
wielkości bezimiennego bo
hatera ludowego. 

Ale obok' eposu odżyla w 
nowej postaci także poezja 
liryczna. Stała się ona wy
razicielką marzeń, miłości i 
nienawiści szerokich rzesz 
ludowych, zjawiskiem ma
sowym o niespotykanym do
tąd zasięgu, aktywną siłą re 
wolucji kulturalnej, Po~ 
wstały tysiące drobnych, a
nonimowych utworów stwo
rzonych przez robatników, 
chłopów i ŻOłnierzy, wier
szy, sławiących wolne życie 
i przeklinających tyranów. 

. Spotykamy wśród tych dziel 
zrodzonych z rewolucyjnej 
walki prawdziwe arcydzi~
ła ludowego geniuszu, urze
kające prostotą i zwięzłością 
formy, trafnością i sugestyw 
nością obrazu. 

Największe _św~ęio 
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W gromie, 
którego siła. 

noc w dzień przemieniła, 

w gromie, 
co mroki rozprasza, 
przyszło na świat 
nasze szczęście: 

ludo wa republika nasza. 

Tak nowe się narodziło 

i stare tak się przemieniło, 

wśród walk i bólu, 
który zwala z nóg, 
i nie ma już 

powrotnych dróg. 

Witaj 

o burzo, 

ktł\rej grom spotwarza 

ciszę cmentarza! 

Witaj, burzo, 

ty piorunami 

płoszysz dr<lpleżcę, 

co krąży nad nami! 

Iluż pokoleń 

ojcowie, 

synowie, 

ze łzą w oku marzyli 

o twego nadejścia chwili! 

nuż więźniów, skazanych, 

tych, co nie uszli cało, 

imię twe wyjęczało! 

Wreszcie, 

wreszcie przebrała się miara 

i prYSła nasza rozpacz stara 

i z łona Chin, 

naszej matki, 

t y Ś wyskoczyła, 

tyś rosła 

i wyrosła 

na rękach 

tyś młodych 

do światła podniosła. 

Zaiste 

przyszłaś w ostatniej chwiU. 

gdy Japończycy 

miasta zhańbili, 

wykradli plony, 

trZOdy wybili, 

w dalekie strony 

uprowadzili. 

A naród 

w biedzie żył 

listkami, 

namaszczonymi bólem, 

solonymi łzami. 

Zaiste 

przyszłaś w ostatniej chwili 

Już się Jankesi 

w portach panoszyli 

ludzi I psy tratowali, 

g9Y szli ulicami, 
suknie kobietom zadzl~rali, 

kulisom płacili kij ami, 
Aiah-ah ... 

Ale teraz 

Jesteś już z nami, 

nasza dumo, 

szczęście, 

wciąż przeżywane od nowa, 

republiko ludowa! 

Teraz wreszcie 

nad ciemnościami 

wstaje, sypiąc iskrami, 

słońce Chin! 

Masy chłopskie stanowiły 

właściwe oparcie dla ' rewo
lucyjnego ruchu. Nieprzej
rzane masy biedniaków, sta
nowiących 70 proc. łudności 
wiejskiej, stały się pod prze
wodem proletariatu awan
gardą w walce o obalenie 
sil feudalnych i okrytym 
chwałą pionier r m rewolu
cyj nej sprawy . .Bez bied
niaków - pis ał Mao Tse
tung - rewolu cja na wsi ni
gdy nie mogłaby nabrać 0-

becnego rozmachu; bez nich 
nie można obalić tuhao i 1!e
szenów, ani doprowadzić do 
końca rewolucji demokraty
cznej"·) 

Rewolucja pOderwała ma
sy chłopskie. Odżyła trady
cja Tajpingów - lr< Jycia 
antyfeudalnych powstał1 

chłopskich. Uzbrojeni chłopi 

ruszyli do ostatniego i tym 
razem zwycięskiego boju. 

* * * W toku reformy rolnej 
przeprowadzonej w Chinach, 
otrzymało ziemie okoto 400 
m ilionów chłopów. O życiu 

różnych warstw tego półpro
letariatu wiejskiego przed re
wolucją mów i Mao Tse
tung: ... "własnego zb8ża star-

cza im zwykle w przybliże
niu tylko na pół roku i dla 
uzyskania dodatkowych śrorl. 
k6w, zmuszeni są brać po
nadto w dzierżawę clldzą zl!' 
mię lub częściowo sprzeda
wać swoją silę roboczą ... Pod 
koniec wiosny i z pocz~t
kiem lata zmuszeni są poży -

Tlen Cle n 

Oto chlopi w gromadzie 
nadciągają z oddali, 
boleść: serce rozgrzewa, 
gniew w żyłach się pali. 

Sto chłopskich karabinów 
może i zniszczyć: zdoła, 

lecz chłopów w róg nie zgładzi, 
gdy mu sta wią czoła. 

Serca chło;Jskie szeregami 
idą, czwórkami, czwórkami, 
Smutek pierzchać zaczyna, 
bije nowa godzina. 

Chorągwią wieją na wietrze, 

broń wznieśli ponad głowę, 

kobiety ze wsi i dzieci 

z nimi ruszyć gotowe. 

Nie straszna jm śmierć, ni ogleć, 

nowego świata szukają. 

Gdy jeden trafiony padnje, 

tam zaraz dwaj żywi stają. 

Serca chlopskie szeregami 

idą, cz\':órkami, czwórkamI. 

i nie straszna im zima, 

chociaż śniegiem zacina. 

Dzieci siedzą na śniegu, 

jedzą śnieg zamiast sol, 

ten widok łzy wyciska, 

łzy - strzelbą, garścią naboi. 

Za wasze łzy krwią zapłaci 

dziedzic i ten, co mu sługą. 

i uśmiech wasz zabłyśnie, 

płakaliście nazbyt długo. 

Serca chłopskie szeregami 

idą, czwórkami, czwórkami. 

wiosna śnieg w wodę zmienia, 

śpiewa już żółta ziemia. 

czat pieniądze na lichwiar
skie procenty i kupować żyw 
ność po wysokich cenach ... 
Uprawiają cudzą ziemię, o
trzymując za swoją pracę 
zaledwie polowę plonów ... 
Zyjąc w ciężkich warun
kach materialnych, myślą 
tylko o tym. jak przetrwać 
do nowych zbiorów ... Nie po 
siadają ani wystar::zające

go inwentarza rolnic7f'go. a
ni środków pien:ężnych. 
brak im nawozÓw, zbierają 

skąpe plony, a po uiszczeniu 
opłat dzierżawnych, nic Im 
prawie nie zostaje... W la
tach glodu I w ciężkich mie
siącach wypraszają od swo
ich krewnych i przyjaciół w 
formie pożyczki po kilka 

Tu An 

miar zboża, teby przetrwać 
chociażby cztery - pięć dni; 
Ich długi wciąż rosną i stal" 
się ciężarem nie do zniesie
nia" ·) 

0) Mao Tse-tung - Dzle
la Wybrane, t. L Kc,iążka l 
Wiedza J 953, str. 18. 

400 milionów t a k l c h 
ludzi otrzym,t" 7.ip.mię w 
Chinach. 

.) Mao Tse-tung - "Dzie
ła Wybrane", T. l. "Książkl1 
i Wiedza", 1953, str. ~~ 

Pieśń wyzwolonych chłopów 

Ziemia, która do przodków naszych należała, 
nareszcie powraca w chłopskie władanie 

i po ziemi tej chodzić będą nasze dzieci 
i ziarno z rąk [ch ·w tę ziemię poleci, 
tutaj szczęście i proso i ryż zbiorą na niej! 

". ..... , 
ChłOp co dzień swoją rolę pielęgnować mcże, 

scbie i jak on, takim, dziś uprawia zboże. 

Spójrzcie, jeszcze pot mój ten piasek r~ oy ca, 
co dzień moje stopy całowały tę ziemię 

gdy była jeszcze w mocy krwawej dziedzica. 
Dziś serce wlewam w bruzdy biegnące polamI. 
Dzisiaj jestem pastwiskiem, gdzie mój wól popasa, 
dzisiaj jestem ziarnem, dojrzałością , kielkami, 
owocem przez nóż ściętym, dobytym zza pasa. 
Jestem stróżem mojego pola, jego piewcą, 
jestem rolą, kt6ra żółci się I zieleni. 
i sklepionym błękitem, co dotyka ziem! 

Ił' onq Jen-tlen 

Czekamy na słońce 
Szron liście zielone ścina, 
trawę zabija zima, 
ludzie marzną na wietrze, 
czekają na tchnienie słoneczne. 
Partia - wasze słońce 
jasno płonące! 
Oto slońce rozprasza cienie, 
ciężkie jest Czanga polożenie. 

Ruszają lody, śniegi stopniały, 

pędzą, zmykają Czanga oddziały . 

I ledwo słońce nasze błysnęło, 
a już się wojsko 
Czanga rozpłynęło. 

Nasza partia, 
słońce gorejące, 

zimne. serca ogrzewa czuje, 
leczy l1ajsrożsu bóle, 
zagląda w dusz tysiące. 
Gd:! się słońce ukaże, 

radość rozświetla twarze 
żołnierzy, chłopów, kramarzy, 
robotników, pisarzy, 
wszystkich, których wspólna sila 
Czanga z kraju przegoniła, 
starego zbira i jego fagasów. 
w otchłań na zawsze niepowrotnych czasów. 

Wiersze opracował t spolszczyl Andrzej Wlrth 
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,,~~o \tV I 
N ajPi ękniej s zy n il \'. ·2 ~ ob-

ra z zy skuje , góy s o:; go 
cpr a \\' i \V estet y czn e r a ~n y 

- t akie pc ró\\" na n :e flUY 
ch od z i m' n a my ; w 7 :'1 1. 
ku z toc z ' cą o; G na lam a ch 
,. Now in" d y kusj,! n a le m a t 
d o dał. ku k u!:u a' '' ego f' a~' zc
go d zicn n 'ka . 'W ' , ~Ll Iy\, ' : m 
dy s ku l<;ntów z R' e- 7,O Wa i 
r ro\\·i nc.ii WY S U\\'2 ; :J,C pr o 
jekt oddz'eln go \': yd~\\ n' c
t w a na ;:lUbi 'e \'~h ko:; kul t u 
r <'ll n ą r zes zo \; S7(·Z Y'.:lY 
pos zu k u:e w:d ur zn :e p, · zł " ca 
n ych r,ll11 , w kt ,i re r ~(i7.ib y 

n a ś \v i c;to oprc' \,v i l':: \V ~ z: .. ·s t 
k o, co poz oslan 'e po ' \ \ 'd z: e 
l e n:u od ro bo~7e .~ ~' p " . \, o· 
zd ,l\\'czo - gu, t) r d a rc 7P: t r e 
fc i pi sma cod l ' e nnego N:e 
ba czą oni, ż e .. N o \·: ' ny" j 8 }.- 0 
pi smo , ~pe łn ' a:ą na te reni e 
ca łego wo;ewód zt \': a W,. Ż i l '2 
zad a n ia, że c za s em i p' ękl!1 ~ 
myśl p odawana w us la :rlnyc h 
sztywnych r a mach, on 'cśm'e 
la, albo WrE;CZ nuży .,na re
go" czyteln'ka -n'e zaw s ze 
;ubiąc ęgo ,.gme,r a ć " wś ród 
wydawn ictw śc'śl p li' er8: 
ki~h czy n a uk o wych. 

Rlbo od cza Su do cza~u, pn- I 
w i ęk s z y ć na w el ohjęto ś ć 
st a 'n ~ : e ... d:'uk ';w3" sy s t e. 
m a tyc z n ie \\" s zystka IV ied
ny!11 \I.' ,v da '.xn:ct \v~e, j,lk do
bchcz <l s ! N ' ech urc z:y,~;cona 
~r eśi: s ob .,: nich .,Now in Rz : 
~ zo \\' sk ch" za \\'i er a'.~1 cy ch 
.,:'Qw ;ny Ty g ocln 'a ". d ·. c ' er3 
j8k do; ,:d d ::> na j sze l s zych 
m a s s po Jecz C'li s t\\' a w na
;-zy m wo;e wództ"';e. N' c mo 
p ot r zeby .. a rt· k,lł:iw ma.~ ą 
cych Służyć na uce' kJltu l'al 
nej r ozrywce" - pub !k o \ ''-~ ć 
w oridzie lnym wyd c: wn'c
tw ie specjalnym. klór: go za 
SJr" !!. bC; ... ·l zi ~ n -:.ni 0 ;C; Z ~! . bo czy 
Ic :n'k. cZG ;- t t' kl'ol: m ' mo \\' cli 
p em ' n'e na.'c' e kaw s 7Y 8 r'y
kuł, jeśli n;e pr u c zylB. go 

Vv "swojej" gazecie, którą 
mac l'in" lnie kupuje codziel'l 
- a w;o.c i w s obot ę w ja
kim ś 1< '0. ku ,':r a z z p :.p'er o 
s 8m;. Zn am w ie !u ludzi. kló 
l'7.y jakoś psych'cznie ". asta 
w'li się na jedną gazelę 

chc ą znaleźć w ni '_j "wszys
tko", 

CI-Ił~OPSI1A REPUBIJIKil TARNUBRZESłlA 

O po trz eb ' e i ,ln ;c'1'~ tra
d .vcy;nych z reE 7. tą . ;) k '~h u r 
g ilnów fpe c' a l's '.y c '-'1 " ch
rói:n:v~h tygod/l 'kó ',\.' , rncs ię
c zn ików i k w~rtR!n~k:Ć'w "-' 
innych w oj e wórl z~ ',\ ' ach m"'
"' i ć n ' e br: d ~ , Chcp tu ta j za 
s t anow ić ~ iG czym u ··· as·8d
n if\ si e /'l\\ r Dro . i ~ k t \Vyd()\VCł 

ni a odd ·'. ic ~n ego m i(' ~ ;qc 70 i 

ka w7g1e;dn' e k\': a r t~ ~..,'ka 
jako , .n rz egl 2du , k u! \u r aln"
g o woie,, ' ńd z l\'.-a rz e,zow 
sk lf'go ". IVl r'l\vi s:P.. Ź 0. ~ 7. CZ l1· 
pł (:ść ł "m (ybe ~ne o W'., d il W
nic t w a n' e poz w a :a na Z ~ 
H1 1eS7.CZc n :e \\. ,.N o· \::'l ::l C~ (I 

obsz p rniejs7ych a r'.vk uł c, ·y z , 
zR gild n',dl h' st C' !,\'c 7 o'·ch. e
k0n 0m ' rz n'"Ch . spo ł ec7 o-li
te rack ich Hp. 

Są te'ż zw ol nnn:cy, cby te
go rodza ju a r t yk u ły o trcści 
n au ko\\'ej n ie .. m:c s 7<;t" z 
innymi op:· aco w an iom :. l C' cz 
s y sl e ma ty zować je per icdy
czn !e, 

Uw agi słu s zne , A1e ty lk o 
ni Ek tór e. O w zem, drl\vo;ne 
n~:). skr aca nie pr z yd~lJ g ich 
.ale z w art y ch w s \\;ojej tre 
ści pow a żnych a rt y l:uł ó w, 

n ie ,;e Et Ws'kill iln e , ho od b i
j a się t o n a ich wa r to' c :, 
z aś niez ,lIn 'es zc l a n;e ich w 
ogóle , cz:vn i st :'at ę jeszcze 
w : C;k , z ą t a k dla au to ' a j a k 
i c z.: ' eln:kó\\'. 

l'vIo 'm zd a n iem jedni,k . le
piej dłuż s zy a r tyku ł 11Ib o
powi a d a ni e z b "a !-;u m' e.is ca 
w b ; e ż'1 cym num e r ze . odło
żyć do n il s tęP'n ego I.l'sodn i" . 

D r ugi argum e nt' n'ektó-
ry ch dy sk ul<m ' ów, w j"qJO \\' :i\ 

(;·-\I :; ~ ·.\ Ci } sit; za s.v ~ l c J(1 lL" 
zo\\" a n' cm p r ac o rh3i a k'e
!"'ze n aUk 0vV) m mo:nl 7.dCl 
n ;( m je st mn' c; zręczny. Do 
d a tek ku: tu r alny p O'1u!a rn '2 -
go d zi fnn k a ( o bo.'ęln e w 
jC!k'ej by uk a zy wał S; ę for
m 'c l n ie może być er.cyklo 
pcd 'ą. p od r ęc z nik'em lln 'w er 
syteck: m. ani jaJ,ąś jedno
tcma t o\\'ą bro~zu r ą. P ow:
;'d e n zR w jer a ć caly wach
la rz 7a ga.dnień. in:crr.<uiq
cych łu d7. i o ró7r.lYch za 'ntr
re sowa n' nch i o n: e.'E' c:nako
wyrn poz' 0rnie umy , ł o \\,ym. 

W.'"d ~ w'1'"c , \\"a s p ' cjaln e 
ma :ą s wo 'ch czy telników il 

m <1 ' o rów, k tórz y z g :):y j uż 

wied z"l, co s ; ę w nich m 'e
Rei. Po "Nowiny" sięga nie
raz prosty czytelnik. - Por
w a n y n owością mvś li, urze 
~z o ny orq(na ln 0.Ści ą wypO
w:eei7. i, a;bo p o w c ci o \\'any I 
z\\'yklą na iu ,'ze ludzk: cj che; 
C:iI do ko;arzeń d"ci ~ kań 
-. s ko rzys'a w iele, bo cd 
z ap rm:ęta, lub dążyć będzie 
do d a:s7 ego poznan 'a LZE'gO Ś. 
CZ f gO d ot 2d nie do·stn rgał. 

T en sam a r ty kuł opubl'ko 
\V a ny w :a k:mś spec; aJnym 
pE.m 'e l' t ' racko -na u ko w " m 
bylb ': d o n'e go może (] igdy 
n 'e do lar ł. 
Reasumu.'ąc swoje uwa gi , 

r h\v,' lę "i'iowinv T-"i! () ~!1ia" 
krzewiące kulturę \vśród sze
rokich r zesz pracujących i 
glosuję przeciwko specjalne
mu kwartalnikowi czy mie
si ęcznilwwi. 

Z 
aled\Vie pan.; tygodni 
sprawowała wt<1riz~ 
Rada tzw. republild 

. tarnobrzeski ej , Krót 
kotrw<1ły, ale za to 

g łębok i byt orldech wolnośc i 

j ej o i))'wateli. Po wh,'w wol
ności na ziemię swą p!"zy
nieśli chłopi z okopów, l,tó
re porzuc ili , bo d') ~ (' mi el i 
wojny i armii austria ck iej. 
Wielu z nich brilło udział w 
hrCltilTJiach fronto,vyr.h, szli 
do nk '1 flńw Rosjrln. rozm;J
wi a l i z nimi .i a k bliskI z bli
,kim. 

Ter<lz zaś , gdy rewoluc.i a 
w R osji zwyciężvła, a kra
chu w A ustri i oczekj',v'łl1o ! 

dnia na dzień, z początku 

nieśmiało w po.iedynkę, a 
potem już całvmi grupami 
rzucano front i url~\\'ano się 

n<1 zachńd, d0 d0mu. Tu 
\'.·prawriz:e ścigali ich 7.'Jn
rI~rmi. ni",ktĆ>rych, jal, P"n
ka. Ddwińskiegl) z:1hili n"
w e t >lle inni .i:Jkoś w~rc',r] 
~ \ \ ' nich W Ukl'yc ill doczekali. 
si~ upild',u A·ls l rii. 

W e w si<1ch międzv Wis łą 
rt S'111em zawrz'Jło. Chło

pi zd;~wali so b ie sprawo:; ze 
:;Iabo~ci sw ych gn.:;bicicli, 
czuli, że tera z nad'izedł naj
godniejszy moment, aby ode 
brać Ilbsza rnikom ziemię i 
władzG i aby zdobyć wre~z 

cie w'll.ność. \-Viatr ze W scho 
du po cl,y c ał płomicrl r ewo
lucji w calym kra ju, podoh
n ic ja k \v Rosj i, org8nj ~u ,;q 

si<: rady d e lega tów. Inicjo
wa ły je i kicrow ,lły nimi 
SDI<.PiL i PPS - lew iCi!. a 
po poJ<jczeniu, oj grudnia 
1918 - Komunistvcwa Par
tia Robotnicza Polski. Pro
ces powstawania rad pae
;· 7.11C ił si G 1'''1 wieś. 'Ns:·.,'d7.ie 
chiopi żądaj 'l wywłaszt'ze

niaobszarników. W niektó
rych miejscowościach Lubd
szczyzny chłopi i rbbotni cy 
rolni przepędzają olls ~ a rni
ków i zajmują folwalki. W 
Lublinie, Zamościu, Kraśni
ku i innych miejscowcściach 
chłopi i robotnicy zol'~a ni zo 

wali Rad~ Deleg J. tów R obl)t
niczo - Włościańską oraz u
tworzyli w celach samoobro
ny robotniczo - chłops!<ą 
G'\'ardię Czerwoną. 7. r c l< do 
rąk przekazywano s0bie u
iotkę SDK:?iL i PPS-lewi
cy: "Do robotników miast i 
wsi" -i ,.Chłopi bezrolni 
małorolni, parobcy i robot-

----,~-------------------------------------------------------------------------------
ł'.·an(·iszel- Swide[' 

Pożyteczna )isiąilHI o naszym 
Prz e d k ilku d nia mi pa pó ł 

kach k sic;garskich uka
zała s:ę' k s ; ążk a o 'woj. r ze
s zows.k:: m. Je s \ ni ą p:·;.ewo
dn ik Lub om ' r a Rubo': il8. pl. 
"Wojewód 7. l\\·o rzeS 70W
skie", wyd a n y pr ze z wy da w 
nictwo " Spor t i Turyslyka" , 
Książka o be ;m u.ie 166 s tr on, 
skł a da s 'ę z d \\ óch cz ęś ci. 
W p:en\' s zc j z n:ch - ogól
n e j - au lor omaw ia I:oloże 

ni e na s zcgo \'.· o.; ewód zt w a, 
dz ie je ge olog :cme ;ego zie 
m i, kr aj obr 37 , u k ' z: a !t.o\\·a
n ie po wi e rzchni, op isuj e b'J 
gac [wa n a 'uralne w ojp.wód7. 
twa , .'ego gl r b c;, rz e k:. ro
śl ' n n ość i z \\"jrrzGla, k. imat. 
Ob ok tych z8 ga dn :e ń Ru
ba ch POŚ\\-;t; ca \V te j C ZęS Cl 
kSi qżk i \\'i el e u\\' ag mi e s z
kań com wo;ewódz l wa , ru
chom chl cp <k:m i p:·zemia. 
n om go ~p c d a ~ c 7' m . ? , U"· cz 
nym oraz spol cczny:n w o
kr e s ie \\' l ;~ d z y lLldo'-," cj ze 
szcz ególnym u " zgl " dn :co if m 
pl a nu 6- le tni go. Duż" m :ej
sca pośw: c;c a on r6wn'ei 
prz f. my ~ ł o \\ i na ft OWe!1 IU, O
p is s zl uk i lu do wej i ż:/ ch 
kul'.u raln C' ,I! O o r a z z a~ ~dn:e
nia Z\\· :~7. a ne z tury ;; t yką i 
\\ 'c7 ,F ami zamyk z :ą t ~ część 
k s:ą~.ki . 

W d r ug ;ej c z c;ści k ó:q:i;k' 
au tor prz e \yo d n 'ka u ' :ala i 
opi ~ u.'e s'€d f m głó w nych 
sz laków \\' .\' c: cczkow)'C'h na
s zego \\' o: e \\'ód zl wa z ilcz
n ymi wari a nta mi p i"sz y ch 
s zla ków tur ys t· c zm ych . U
kład s 7.!a!.;:ów \\' yci ec zk o
wych obejmuje teren całega 

województwa, Us'a la jąc szla 
k:, auto r brał pod uwagę go . 
dne zw:edzenia miejscowo
ści · n as zeg o WOjewództwa z(, 

WZg,ędU na ich przeszlo ić 

h is turyc z nq, zaby tki, dobre 
w a runk i klimatyczne, p ;ęk 

na kraj obra:zu i przyrody, a 
l akże z e wzglo:;du na ,,\1 alo
ry gospoDarcze, kLlI~uraln e 
lub szczególnie pożyteczny 
ud ział w budownictwie so · 
cjal izmu", 

Przy opisie ty ch sz ;a ków 
i ich chara'.erystyce n ' e po
minął żadnej większej czy 
ważnej z innych w~IGdó'.V 
mi ejscow ości naszego woje
\\·ód ,. t\\'a, podał histor:E, tych 
mie j s cowości, ich dość s zcz r:: 
gółowy op's ze szczrgólnym 
zwrócp.n'em uwagi na godne 
zw: e-dzenia zabytki, u; ' ządze 
nia g ospodarcze i kultural
n e. Fot ogra fie ważniejs zych 
m:ej scow cści czy obit!klów, 
pr akt yczne wskazówki dla 
organ; za torów wyc'eczek 
dla samych turystów uzu
pełn i ają dane o "\'o j~~\\ódz
I:\\'ie i o sposobach ;ego zwi e 
dzania. Zamieszczor," na 
kOl1CU książki indeks rń:ej.sco 
w o ści i jego wa żniejszych 
nazw g e ograficznych oraz 
m apka woj. rzeszo\\'~kieg" 
uz upełni aj ą szczegółowy 0-
p:s R zes zowszczyzny. 

Autor książki "Woj ewódz
two rzeszowsk:e" w swej 
próbie ujęcia w jEdny m ;Jrze 
wodn ik u cał e go terenu na 
szego woj e wód ztwa nie uni
imął pewnych qłędów tak 
przy podawaniu historii róż 

nych mie j s cowości woj. r ze 
szowski ego, jak i pr zy opi
sach ich obecnego s ~an u, 1n
tere.sujący się przesLłością 
,\'vego m'i.lol.a m:eszkaniec 
R7.e·szowa ne ze wózys'k:m I 
zgodzi się z autorem. kiedy 
p rzeczyta h'stor:ę miasta 
Rzeszowa. T,:k ,an;o trudno I 
mu bt;dzle pcgc dz ;c Się z 
-twierdzeniEm autora, ż" 
Wilkow~'ja jest przedmieś
ciem R zeszow a. Pedane 
przez Rubacha \\. przewod · 
niku .. Wo;ewództwo rze
szowskie" liczby 27 tYS i ęcy 
mie'szkańców w roku 1939 i 
35 tys!rcy m'eszkańców w 
roku obecnym nie są zgod
ne z rzeczywistością. są za 
ni s kie, Podobn e uwagi naSLl
\\'ają się przy czytanili \-Via 
domości o n:ek:órych, in
nych miejscowościach. Rze
czą do dyskusji mogą być u
stalone w ksiąŻCe \rasy wę
drówe'k w woj. rzeszow
skim. Słabą stroną kS i ążk' 
. :es t rÓ\\''I'1iei stosunkow{) ma 
ła ilość ilustracji i map. 

Mimo tych i innych bra
ków, jakie posiada k,iążka 
Rubacha "Województwo rze 
szowskie". je'st ona pożytecz 
nym wyda wn ictwEm, które 
należy powi'ać z radcścią i 
z którym winni znn<ljomić 
się miłośnicy i mieszkańcy 
naszego wo;ewództwa, zwla 
szcza młodzież j jej wycho
wawcy, 

Województwo nasze zaw
sze gościnne - jak pisze au
tor przewodnika - da im nie 
zapomniane wrażenia, 

nic.v wiejscy. W l,aż.irj WSI 
wv~iera icie delcga [ów do 
R; d Wł~ściańskich". 

Na czrło rewnllJ('yjnych 
chłopów \\) .,uwaj<l ,;ię Iw
muniści. Dzi·.;ki nim R '1 dy 
Cblopskie Wpl"zc'~nit ; l~ zo
staj'1 do o,~{,]nopol s ki".i wal
ki pracujących miel'l i wsi 
owiRdzę. \Vraz z raCl"omi f(l

bot'li~'zymi i ż0łniprsldmi 
tworzą zilJął.e), wład ::.y lurlo
wej R?dy rob"l!li<'ze i ch łop 
skie wspieraj iI s ię w zajem
nie i w cod7.icnnej \\"'llce . u
m'l~l"ia.ią <nlici~ r.,ośc robot
niczo - chłopską. 

KONIEC Wf'ł,YW()W 

SZLACHECKH:U 

Rozpoczt;ło sie n" ri.,bre 
\\' 13r~ową środ",. f) I s topach 
l~18 r., jal,by w r>i(,l."ws7.q 
rocznicę proletariilck iej r e 
wo!ucji rosyjski"j. l'onnd :~ O 

t.' ·s i,~~ ':v chłopów s"i<)gnęło '10 
Tarnobrzegu, aby do .... ·ic
dzieć się wres:>:cie . .i~I<a tel 
bedzie ta nowa Pol,ka i co 
na.lWaZnIC]SZe, czy da chł()

prm ziemię. Bo o to im gJów 
nie ch'odzilo. 

Tarnobrzeskie byto ch .\·ba 
najbicdniejsze w biednej l 

tak G a licji. Większosc w po
wiecie stanowili chi' ,pi bez
rolni i biedota. Spr7.."Lzno ~ ci 
klasowe w)' 3 tąpiły t u ja
skrawiej niż gdziek rJ lwiek. 
Na 114.000 morL~ów oS! /,ln e 
go obszaru gruntu w powie
cie, 73.000 morgów (w tym 

. 56.000 lasów), należ,~ło do 
dworów, do 10 obszarników, 
a tylko 36.000 morgów przy 
padało na 14.000 drcbn.\'ch 
gospodarstw. Częste powo
dzie i nieurodzaje p,'głębia
ły nędzę. 

Chlopi tarnobrzescy tęskni 
li za POlską Niepodległą wy
obrażając sobie ją jal,o pań
stwo, które da im zit'mię i 
lepsze życie. Z tą n<tdzieją , 

że o ta Iii ej wymarzonej 
przez nich od dawna Polsce 
dowiedzą się przybyli w o
wą środę listopadową do 
miasta, Ale tu czekała ich 
przykra niespodzianka. Do
wiedzieli się, że w istocie 
nic się nie zmieni, że tyłka 
Polacy będą odtąd żandar

mami, a poza tym wszystko 
to samo, co było za Austrii. 
Oburzeniu chłopów nie było 
końca. "Zmienił stryjek si e
lIierkę na kijek" ... .Jak zie
mi panowie nie dają, to se 
ją sami odbierzemy - mó
wiono wszędzie - l swoje 
prawo, chłopskie rządy u
stanowimy", 

Tegoż dnia na ogromnym 
wiecu na rynku tarnobrze
skim u sŁóp pomnika Barto
sza Głowackiego, chlopi ogło 
sili "koniec Austrii i rządów 
austriackich, koniec wpły

wów szlacheckich we wszysl 
kich władzach i urzędach" 
Proklamowano władzę ludu 
- rady chłopskie . 

Wybrano i50 delegatów 
do Zjazdu Powiatowego . i 
17 -osobową Radę Powia to
wą. Postanowiono też 
"znieść w powiecie wszyst
Ide rady gminne, wójtów. 
pisarzy gminnych, a wybrać 
na odnośne urzędy wszvst
kich nowych ludzi; uchwa
lono usunąć posterunki żan
darmerii a wprowadzić mi
licję gminną". Wielu mów
ców opowiadało o rad;jch ro
botniczych w Warnawie. 
Łodzi i Zagłębiu, mówiło o 
chłopskim obowiązku pospie 

szenia z pomo:ą praclliącym 
miast Akcento wa no konie
cznośi: wprowadzeni ... nowe
go ust roju społecznego , tnki 
j; :ki wprowildzili rchotniey i 
chlopi rosyjscv . N~ wiecu 
tv m, jak czytamy w namięt
n iku Jana Sromki, wójta z 
Dzikowa ,.0adaly ilajh~r
dz'ei podburZai cl l"(' prz~mó
w;<,ni" przrciw p;1nuj ącemu 

dof:ycl,cz3<; porząclk()wi ~ po
łec:znemu l politycznemu" . 

ZAGł"i\O/\ 
PALĄCOM I DWOnOl'l 

Już w styczniu 191~ roku 
P()cz<;t( rozpędzać pt'sterun
ki żand;umerii i u rzędy 
gminne. "Niejednego z ża n
darmów czy wójtów z pogru 
chotanyml kościami przy
wiezio~o do Tarn\:J brzegu. 
RozbrOjono posterunek w 
Chmielowie, JasŁkowir.ac h i 
innych miejscowoścl'lch: 7.do 
byto przy tvm <:lu?'e Z:łpasy 
żvwności i innych Drt.yku
łÓw zi\graoiony'ch u chło
pów przez żandarmów. ktń
re rOl.dzielono terr\1.: wśróri 
głodu .lącej ludnośc i. po,:te
runlIi obsadziła milic.;;; gm;n 
na , rekrutująca sie prżewil7-
niC' z byłych ż()tni~rzy An i 
jedf:n stary wc,jt ni,' PIJ ZO 

stał \V powiecie prz\' Włilrl7..V 
Usunięto rc,wnie;i: wsr0mnia 
ne~o wójta z Dzikow a, .J~n<1 
S!()mkę, który przrz 40 lat 
pia<trował z v,'oli J:")Rnów trn 
urz:'r\. 

\~; dniu n-lll 0.g( 1 .~t .vcz·-

nia 1919 rołw ch' r pi 7. ,\10-
krzyszowa i "l s kdni:il w io
sek, na czele z nowym wój 
tem, 7.ajęli dwór hl'. 'farnow 
skie.go, a zmag'azynowane 
tam zboże, ziemniaki i SI:łno 
rozdzielili między sobą. Za
brali też bydło i konie. Roz
dzielono dobra ob:;z<lrnicze 
w Budzie Stalowsldej i Mo
Iyczu, W Grębowie 10 stycz
nia po rozbrojeniu miejsco
wego posterunku żandarme
rii i straży folwarcznej, chlo 
pi opanowali dwór ob~z"I'
nik a Dolańskiego . i zabrRli 
cale dobro, Ruch ,:hloDSk i 
rozszerzał się szybko na dRl
sZ.e gminy. a nawet ~~s i ('d 
nie powiClty. Tu i ówd7.ie za
płonęl)' pajace pańskie . 

Na obszarników padł bla
dy strach, Ślą alarm,v o po
moc do Warszawy i Krako
wa. Chłopi spodziewali się 

zresztą interwencji I ~ g!o
nów P i łsud ,kiego i P05';-:00 
wili spotkać ich z broll ią 
gotową do strzaŁu. W ceLch 
samoobrony w każdej w,j 
organizuie sie GwardiE: Czer 
\\'oną uzbrojrną \V karabiny 
i granaty, układan e są plc:
ny \~7'S'palrc;a wzajemnego ; 
obrony przed WOJskiem. 

W Stalach Gwarrlię Czer
woną zorganizowali braci3 
Dąbkowie, w Grębowie 
Tadeusz Kopeć, pcnadLi 
gwardie powstały w J('zio , 
ku. Zupawie i innych wsiach . 
Pcdjeto nawe' marsz poJą
czonych gwardi i na Tarno
brzeg. gdzie były już wc j
ska rządowe. Uzbrojeni chto 
pi dos zli do Stalów. lecz z 
oowodu braku jednoli!ego 
kiero\\·n'ctwR. dalej na Tar
nobrzeg nie poszli. 

Pomimo wyraŻł1ych sukce
sów rhłop6w tarnob i zesk;ch 
zwyciężyć nie mog!;. Rur" 
rewolucyjny na wsi pol
Skiej z powodu blędnej poli 
tyki SDKPiL w kwesl :; 
chlopskiej n ie został \V d o
statecznej mierze powiąza-

oy z ruchem rl:wollJcyjnym 
klns}" roboln' czej . Odezwy 
SDKP;L np. wZy\\"3Jące chla 
OÓ\\· do ',wor7en :a r,id oie 
i'zur ' ły w m ils y chłopskie 
l il l, U')1J u :a m , go i i-r,ob;lizu
iącego ha ,b! " a:ki ('t ziemię. 
Bł ędy luksembu rg Imu za
ciążyły h!aln :e na partii w 
lym przeł()mowym okresie. 
P :·a \'.··ca PPS lap "'flial" ma 
sy że , wlCldzę w f'o:sce spra
\V u .~e rząd so(' allstyczny, 
SDKF"L i PPS-lewica nie 
potraf"ły .'kuteczn'e zdema
s":owac" lego 0 ;:7uslwa w 0-

cuch mas. Dy wersja "ludow 
ców" pogłębiła je szcze sła
bość i ogran'czonośĆ' ruchu 
chłop:;k'ego, Pomimo jednak 
Iyc h slnbości tzw. " republi
ka larnobrzeska" byla wy
darzeniem don io~;jej wagi w 
ngńlnc:1olsk'ej walce o wła_ 
dzę .udu pracującego. była bo 
w:E'm przejawem salidarno
śc' chłODóW z walką klasy 
roho''1'czej i pr6bą 7.rzuce
nia ]aoma ucisku. 

PA CYFIli:: A c.m 

RC iłk ci<l p ' !sudczykowska 
prz",slraszona szy hk im roz
przesl.rzen:<lni 2m s ię ruchu 
chłop,k 'ego wysy ła do lar
n nbrz e,k' ego ek'prdyr.ję ka r 
ną - k'1',a krmpanii strzei
ców pcdhalańsk:ch i 10lną 
kompgnię żandarmerii. Ra
d\" ro,",o~nic7.e, odcl. ziały Gwar 
uii ('7erWO'l2j nie m()[!lv 
!',. 7 . .I'jŚĆ 7 pom{'C~ rewolucyj 
nvm chl"p()m; w tym czas'e 
prO\"20z'ly na śm ' e rć i żY
c'~ w ? lkę o swe istnie n ie . 
Kapi ' ;:J !i ści i obqarn icy spie 
szyli s'ę z rozbic iem rad w 
C<'lłl'm k ' a 'u, w t · m rówTl ' eż 
i rilei ta-rnobrz,skich. aby 
OC7y~C'Ć Z2J:"):f'r/e przt"d ude 
nro'e\J1 n;:J RC's.ię rildz i erl~ ~. 
Ohs ICI rn 'cv n<llpgn l i i i~rl8li 
en nrg'r7>tlei akr\i, bo ch'o:Ji 
Z<1 l'l'przal: 7. w'05ną zaory
wal' ~:fn"e pańsk:e. 

W !foma lfllD roku l'07.pO
c/ ~ ł'y się I""' a cyf'k<lcle. Wo.i-
sko i żand lrm fl'i wf1adali 
do H·s i . plijdro \"'3 1i d omy, 
rU'!1u:ąc doby'(Ok chłopski. 
M(lrd'l Wi' no. k<1lo\"ano I 
g r :l '1'C'no, K a rano chios I ą 

(po 2~ ·50 k'jów) cale gmi
ny, WS7\'slk'ch bez \Iyią l.ku 
\\'prlł"J! ~'l '"u. n'e \l'y!~r7a
hc d7iec'. kob'et i .' lilrcó\\', 
Skalc"a"o ponad 4,:>00 c hJ:J
pów k"!<\1nas tu z n :ch zmar 
ło na m' e 'scu egzc·kuc.ii. Ca
łvm: pari' Cl mi odprawian.' 
chlop!J\\' do więz'e-n!a wRze 
9.()wie. f'r>< 7.1o rio s t~rć w 
S lill Cl ch. Zuna\"i e , J rz'o rku. 
ChłGili brOllili się r0 7pacz1i
v,de. 

Przez kiłka micsio:;c,Y trwa

ły jr o; zcze pacyfikacje i s~ar 
cia z chl upami, ale ruch słflb 
nqł-l'. każdym Ćln'em i w ma 
ju .. r ' )uh:ika larnuufl.rska" 
up,'clla osiaiccwi e , 

R. e \'·olucyin· g'l ruchu rhłop 
sk:ego \~ tych stronach sa
nac: a w okrcs:e całego 20-
lec'a nie b y J;] w stanie sllu 
m 'ć. Raz po raz pvl·ęż.nymi 

..... ~ ra ,i ~~ ' .łJ ni P ~·I.Ył> >nlinctli jej 
chłop;, że idea rad dobrze 
przyjp,la się na zilmi' tarno
'·r7.E:,lde.i. Pr7.,'d sanacją 

znów s t an ę ła grożb" nowej 
"replih1iki t ~ I"nobrzeskiej", 
Chlopi ze Si a l. Mokt'zyszo
\\"a Gr~bowa znów pocz~li 
organizować swoją wladzę· 
Podoh1'( :a~: przed laty rzu 
cono prrc;"'ko n'm wojsko 
i-"po::cię. Po ~ala się t,rew 
chłop .' ka, Ro zpi.;ilczen i poli
cjanci i golend7. 'niacy doko
nali znów okrulnej pac~' fika 
cji, niszcząc wiele domów l 
dobytek chłopski. 

Czyn rewolucy .inv rhłopów 
~al'nobrl0skich. ich walka 
o władzę ludu pracu.'ącego 
'1aleLY do trad,'cj : naszego 
pańs'wa ;Iidowego. do ~ra

dycji sojuszu roholniczo
chłopsk:ego w naszym kra
ju, P'erwsze sp~ldzielni~ 
prodl: !-:cy jn e nO \'s:nją~ e n' 
ziemi tarnobrz f"' kie j . na tJ!if 
z i€m :. o k tórą chłopI przeli 
\\"ali swą k r e\·.·. są godnym 
llk o rono"'an:fm ich wielole
tniej walki rewolucyjnej. 
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Walka narodów w obronie IJokoju 
uwieńczona będzie zwycięstwem 

Przemówienie premiera tow. Czou En-Jaia 
DRODZY T OW ARZYSZE, 

DRODZY PRZYJACIELE! I 
Obchodzimy dziś 9'ątą ro

cznicę utworzen'a Ch'11sk:ej I 

Republil'1i Ludowe!_ Niech 
mi wolno będzie przed~ 
w'szysfk'm skiero\\'ać ser
deczne pozdr o w ienia i wy
razy pcdziękov'an'a do n,,
szych d rog'ch gcś c'. ;,!ór cy 
przybyl.i z da lEk a. by 1-, Z'qĆ, 
udział w rbch odze n2n.,g" 
święta narodowego. 

Po długotrwałej walce re: 
wolucy,'nej na ród ch:ński (L. 

balii definitYI\"ll ie przEd fi 
laty panowan:e imoei'al.s
tów obcych i r e akcji kucm:n 
tangowskiei or a z u'.worzył 
Chińską RepubLkę LL,dową 
pod kiE'rowniclwem kbsy "'o 
botniczej. Od tej ch w'}i na
ród chiński stał się gospo
darzem swej ojczyzny. u:ął 
swe losy we wła'one ręC2. i 
'wkroczył na pełną chwa ty 
drogę wiodącą do sccjaliz-:' 
mu. 

Cała postępowa h(!zko~ć 
powitała z ogromną radośc ' ą 
to epokowe zwyci E; s two 600-
milionowego narodu ch'ń
skiego. Ale obcy impe;'iali
$ci i chińscy reakc:cniści 
twierdzil-i, że nasz u,-,rói 'u 
nowy nie ufrzyma s'ę. Im
perialiści USA n e 'y1:;( prze 
powiadali to, kcz ró\\',,',;Ż 
usiłowa li różn mi SPO! oba
mi zdławić mlo d ą Ch'ń s k;j 
Republiką Ludową. J ć c n:Jk 
że wydarzenia mn' !' r ych 5 
~ilt dowiodły bd nklllcb a t a 
kich przep o wi2dn i i us ' lo
\\-ań. Naród Ch'li ' ki n ie da l 
s'ę zaslraszyć p " zez :mpe
rialistów. Kroczymy pe wnie 
naszą własną drogą. lT moc
n'liśmy nasz państwowy u
~trój dyklatury d em r.kra cji 
ludowej. Dok om;l: imy r e
fQrm spolec znych na ~ . ZE' 1' 0 -

ką skC.lę· W t' n ' ,DU .)b w 
krótkim okre s' e C':Z SL' za le
czyl'śmy ra ny z" d aTI'~ w(,' n,. 
! już w 1953 r . pr z ',: s ':,o:: ' ś 
my d o wyk on an ' a ni -n':,:' ze 
go pfęc:o;etr.liego planu ou 
down:ct w a g ospc,dar C7 cgo o
raz do sys!pma ' yc 1nr i t'e ~ ~' 
zacji przeobraż'ó sr c ' C1 1i
stycznych w naszym j'ra ju. 

Od chwili u[wc, r zen :2. 
Ch:ó'k'ej R publ'ki Lud ow e j 
we wszystk:ch dzied zinac h 
życia społ - czn2g0 na s ze go 
kra,m zaszły wielkie p rz e 
miany: n'eustann'e ro z wi:a
ją się wszys'k:e g310 z: e go
"podarki i kultury, s :cpn' o
wo podrnoSi się poziom ży
c~a narodu. Ni e ma już na 
świecie Siły, która mpgł " b,v 
przeszkodzić rozkwi' o -.vi 
potędze na<zeg o kra :u. Ch ' ń 
ska Republika Ludc\\' " w e 
szła już na a"enę m ' rd zyna 
rodową 'a·ko wie~k:e nIoca r 
~two świa t owe. Głun : e i o
błędne próby kó ł a f! "es y\\'
nych St an ów 7. k dnrClcn'·ch 
zaprzecz pn' a Ch 'ń s k ' !' i Rr _ 
publ'ce Ludov,-e 5 p r a v,' na
]eżrnych ,iei w 7 ~' C'U m ' ęd 7 y
narodo w ym n a r- :JlykJ ' ą co
raz siln:ejslv 0'J6r ś w iato
wej opinii pub:"czne j. 

Ws zy stk'e os iiłgn :ęc i ił n a 
sz ego pańs twa \1- o k re ~ ' e m' 
nionych 5 la! S 'l I' q'j k > m 
\\rjelkjch \·\ · y ~: ł k ó\v 'n1 S Z E'g :1 

narodu. R nbcl n' cv, chł on ' i 
inni ludz' e pr<. cy n " s z ~gn 
)<raju w:.-k a lali a k ty \\ n oM: i 
in'"clMl,Y\': E' j,,1 -Ó~C7ą \\ "C \ ' ·SZ \ " 

i':tkich dz' r dz''1~ -h - \'.' dzi e 
le obronv n' CZ " 7n ,v lIm ')c'
nienia wlro;u 1uon" '0-- d m o 
kriłt:VC7n E' gn rdbud 'l \l'v i 1'0 -< 

WO:llrrn Fpo d ~ :o k : na rc rlo w ej . 
W,zys':-C :e na ,-o d -w o"ci n a_ 
sz€'go kraiu Z E' soo l' ł\ s :e I 
pod ki"rl''''n' c! wern K~mu n :_ 
st~'cmE'.i P ;ll't'i Ch 'n i , taly 
S;('. polężną , n : ez wyc ężo n'ą I 
silą. I 

Kcmun;s tyczn a P a rt: a 
Ch'n jE'Sf, kero w n'czym tr zo 
nrm naszego pR ństwa . Opi e
rając s:(" na za ,ada ch m a r k
sizmu-lenin;7mu p a r ' :" \\' 
każdym przełomowy 'T' mo
mencie 5 ubi egł ych la t sta 
wiała w porę o r ze d naro
dem zadania poU ', cm ' i Ol' 
gan'zacy!ne. W odQo\\' i ed ~~ i 
na wezwan'e par tii olb rzy
mia \\iększość jej cz lt.nków 
z noświęcen:em wa k zy i 
pracuje na wszystkich froo
tach budownictwa państwo_ 

wego, s':1,i~c się awangadq 
i \\Lrl'Cm dla mas ludo
\'.-ych. Parl,a w sposó':J wła
sCiwy i kcn"ekwen'ny popie
ra i rozwija z.:C:dnoczony 
[ront ze w.-izyslkimi dE'r.10-
kralycznY:lli lda",'m:, par
Lam; i ug:'u:)( \I-ani.m· WC';1 
gając len z,;cdnoczcny f:' on t 
do slużby d:~l \\,elkiej spra
\vy dcmGk. acji i >;oc.~[ll~znllJ . 

P3rt:2 zd cydolv<ln'e strz e 
że jedncści idt,J]ogcZIlej 
ś~'i~',re.J dY:.:icypli.).:) \ve\vnę

Irznej c·ruz w~lczy s.ale o 
czyslOŚć swo.ch SZe!'lgów. 

Pow·inniśmy równ' e ż wyra 
zić serdeczną w dz 'cczn osc 
w:elk:cmu narodo ,,-, i r adzie
ckiemu, krajom demGkracji 
ludowej ora z mlującym po
kój nar Cdom calego ::'wiata 
za udzi elol1ą nam pomoc, 
dzięki k~órej kraj nasz był 
w stanie w ciągu pięciu lat 
osiągnąć liczne sukcesy (hu
czne, długo,r wa ł e Okl a sk:). 
Radz:ec~{Q '- chiński układ o 
przy:: a żni, sojuszu i pomocy 
wzaja nnej po łącz ~ l śc'sl :r mi 
więzami wielk i ZW:ą Z l li: R a 
dZ i,--" ki z Chirl:;i-; q Repub iil,ą 

Ludową (di ugótrwa ł e ok;a
s~.;:'). Nasz w ielki so!usz ni k 
- Związek Radz ' eck i udzi e 
li1 n"m szlachetnej, b.~z:nle
reso,',nej pcmccy, -która by_ 
ła doniosłym czynn_kilm 
z\\ycięstwa nasz"j sprawy 
(długolrwałe oklask:). N'e
złomna przy~ażli Ch:n i Z \\- ą 
zku Ra dz ie ck iego o ra~ kr a
jó w d <>m o,k ra cj i ludow ej -
Pol ski. C z echo sł o \6ac i ., WC;
g~e l', Rumuni;, Buł ga ri i , AL 
ba rt:, Wemi ecki e ; Rą.ubl iki 
DCn1(;Ic- a tycwe', M, ngolsk'ej 
R pub!:k - Lud owej, Koreań_ 
sk:ej R cpubl' ki Ludowo-De
mokratycznej i W:c'.no.mu 
r ośnie i w 7m c ga sę z ka i 
o :,'m dn ' c:n d l, ",k: n ' cu s t ; n
n ' e l c zw i ,~ ,,'ą c f'j się współ
p "aey i p 'm: cy "-7 il jemn e j 
(dłu gotrwale okl aS ki). 

VI o gł ( : ~( ri e ics t a tn _ o KO ll 
s [yt llc,i i C r/ ' Ó k ' e j R , publ ik i 
Lu do w ei zap's:1 : i śmy cs ia;:: 
n:ęci a ~ ' n' ~ n y ch p 'ęciu l a t 
c r ~ z \\·y ty cz y : :';my w vk 0ny
y , a ne cb cn 'e za dan;a, Kctl
stY luc,' a Ch it'l:k e j Hepubl' k i 
Ludo \\'ei j"m o i dnl<ładrn 'e 
w sk a zu.: e cel i k 0n Kr e tn'-' 

. luck i w k e r unku zbu j mv 3 _ 
nia spol eczel'ls'wa scc .'3! i s
tyc znego w na szym kI a;u. 

S lo ; pr zed Il ilmi w 'elk ie Z8 

-d a n ' e prz e ksz la lcen ia Ch ' n 
IV pa ń ó tw o scc_'al -s ly ,' zne, w 
któr ym n ie będ z e wyz y sku 
czło wie ka przez człr, wieka 
an i nędzy . Zadanie lo z ca
lą pew nośc'ą wykon ~my. W 
tym cel u po winn :śmy pcd-j
mO\V ;:l ć j eszc ze wi 0ks ze wy_ 
s ilk i ( d ł u,,< o trwałe oklaskil_ 

Dro.!<3 bur/o lVn 'cl-w a '<leja, 
brn u - . to droga tr lJrl ~yc " 
i ;,l\O rnrl :kowanyciI will k, Mu , 
simy oprzeć się na sile pły
n')ccj 2 sol'! l il rnoś e i . aby r(1(' 

g :"O!l1 :l: \\" !·{l .Q"(') W i PfTk 01l;:J;'o 

tr u d n o~c i, Par l'a na sza po
\I-: nl1 :1 h vć ~c i ~l (' zw 'aza'n a z 
oS ZCI'0bll' 1l 18"ami beczn:l rtYi-
TlyciI , PO'w i ;lII'~ /I1 )' s tnle za , 
c :c ~niilĆ soj usz mi \' elz)' kl as ą 
robatn'c z ą a ciIiO'pa ln i i inny , 
rn ' l wl źrni p rncy. F' o w-' nn i ś my 
l ~ż u t r ?ym)'w <lć nad:iI soj ll s t 
lud u pr ;'c u ; ąceg-o ze w s z)' ~t k 
m' /I 'e p r a <.: u j ą c vm', z któ rym; 
n~ ,l ż :iw il je,! współ r raciI, !" 0 
7( 111 )' z esp olić IliHÓ rl c ał e '!: ) 
f :';t':ll. n1l' :;. ~ l tly 7. ('sp" I;(' s i ę z ~ 
ws z)'<k 'rn ' pl'Z )';ilC" ( ) ł rn i n,l 
u ł y rn ';wi('c :e, Tn W'I :lś /I ' e jes; 
ro: l ~ la -"I-(J\I - ą ,!< \\' a ra ncjij ż e m0' 
ż ('mv zbu d o \\';] ć -spnłec z cfls tw<: 
,ocja li s tveznc w n ~ , zvm kr~ 
ju _ (dl u,gotr w;) l!' ok l ~ .s k i) _ 

\V ce: u p()m y ~ lll ego do'pro
\\, ;1< 1 I. ('n ' 3 do kO/:ICJ bu rl ow y 
socj~ hmu IV naszym ki'aj u 
!,rw i nn ' ś my koniec-zni f:' uczyć' 
s:~ \I' yt rw- a lc_ Tow arzys z 1\\ 3 <1 

Tsp, tu ng mów :1 na m n 'ejed no· 
kro ln 'c. ż e wszelk'e s<,mo' 
chw;lls-two zilrozum i;) Is tw- J 
uw aż ać 'nalóy za n aszych pn
IVn ;i; nych wrogów, Pow in n 'ś J11Y 
r,vć sk rnrnn '. uwa żni i .'>um ie n, 
n'!_ Aczko lwi ek w przeszłości 
os ' ą gnęliśmy -poważne sukce
, y, czeka nas jed nak w przy, 
"zlo' c i w'el ka praca , z klórą 
7upe ln ie n:e j es t eśm y zazna
jom:cnL row i n n [~my jeszue 
b f' ;e j s t u tl' ow"ć marksi zm, 
lenin :z m_ Powinn ' ś my jes zcze 
wytrwa lej s t udiować 'P I' zod CI-

j i)ce d()~ II" ildczpn ;3 l\\'i~zkll 

RMlziec k'cgo i innycli brrtl, 
n 'ch kl' <ljów. p0w' n n'ślllY z je 
s zcze \V'~ k ;, zą \Vylr\\';lI o ś c' ~ 
ko n t yn uow <l ć s :url 'o WE' wszYS ! 
kich dzi edzin ach na uki i tcch
n ik L 

Dz ;e lo hlVl ml-n iet \\'o IV n il 
SZy l ll kr ;1 j u wyll1ng;l pnh:o;()· 
"· ,'i ;]I> n() s fe:'v lIl' edz\,narnr!(,
we: Cel n<l"'('~0 bllrJO'WIl:clwa 
po le!<a n,l p,)(l n:e<en' u stDpy 
ŻyC:OWE'j n a~z cQ: () naro<lu i n:\ 
um oc n: cn il l bezp :ec ze /i"tI\';, 
r ;l~z (' go kr :l .i tf. To \\·I il';n i e ~[)r;'l 
wia . ż e ol a il2 i ~l a lf1()~ć ~l;l-
9 ,,'go kr<lju w dl.irdzin'(· ~t() 
&1In kr',w rn 'ę rl zyn<l l'orlowyell 
p0 rl p() l' z<l rl kowan <1 j/'s t je-<iyn: c 

cclom pokoju, a n':e żarlnv'11 
innvm celoITI, N"'złornn'e wi,'· 
rzymy , że kra;e o różnvch u' 
s :roj ach spńlt'('z:1ycb' mo g'! 
wsp6 łi stnieć pakoj0wo [ Ż~ 
wszystk ie sJXll'ne z<lgadnien:! 
rn' ęrl zvna rrxłowp mogij być 
rOzw"F<ln e IV drodze pokojo
wych roko-\v(1I1. 

Kl'aj n;J SZ p:-zy wią Z\'\\',ll 
Z(l WS 7. C ogr() ll1 ll ć~ \V<1gę no [1("\ 
i; n ;O \\' cj \I- ' p,)Jpr ;lcy ze ", ;: zvsl , 
ł<:rni m ' ł1lji)cYl ni r"kój p"ń 
s h' ;lI n' na l'nr! ;J mi ';w'"t <l ; 
szczcg ,'J!n e zl1<l cz cn ie prz y-p i, 
fu;e n;:sz hej wys'liwm po 
,lrj(JJ'lwi!nym IV obron'e p<>kn. 
ju pl'zez hk'e glńwne h<lj~ 
Al;i :>ołtld:1'owo - IVschorlniej, 
j~k InJ;e. Indonezja; Burm'l 
l l w<lżam v. ż e Z'I q rly IVZ<l 'elTl' 
ne(!o pn <7:lI10Wal1 ia calo<,c ; k 
rylor ;;rlnej i S II W(' I'l'nIl O Śc i, 
wza ;c tnn e; n 'c ilgw sj :. wZ'I ;em 
nc.I lJ: e l ll~cr (, IlC ; : IV spr a lVv 
11 ' (' \\,llę t l' zn e , korz y.k i wza; cm· 
nych i poko jf;w e!<o w , p(')ł

istn'eniil powinny stać si~ 
pod sl aw owym; ziłsadorni 0kr~· 
Ś'e i,lCvrni slosunki rnięclzyna
rodnwc. 

, P : ' ~p-'n ' ell1 v \I- ~ jl <ilż)' ć . JllrkO 
J(I\\·O ze W:-i? Y :"; ( !\ llll: p;'l n st w;:1 

mi ~ \I'i a lil . j eż e li pil(t:,lwi1 te' 
rÓ\\' !l 'C Ż chc~ pokoju i r1aż.1 
do UII' W;llcn' a pokoju_ RzpC! 
0C,' I'''-' 5\0, ż e pra!<lliemy 
w s pó ! żyć pokn;o wo t n k żr 7 ~ 
Sf;l n~ITl' Z; e :l n oczo n ~'1 n'. Je:! 
n ," "ż e < Iy zbroj ne USA 0,1 
(i z ' ś dn' a oknpujij n:-lS2 Tai
\I-;1n. n s' III;~c nr z es z kndzić n~ 

ro rlnw i c1Jfr';skfrrnl1 w W\", Z\\'O' 
k n ' ll T;,; w:111 11 i uż'\' w~ja - 7rlr~, 
(Iz iccl, '(' j kl 'k' (> ;lngł<;J' " ze
\< ;1' d, ) z;J !y r:,ż J n:n n;ISZCmq 

krn1ow' woj~;)_ 
W r r z es zlości i lTlpp ri;J li ś ( I 

l'Ill P; y ha ń sc y or<1Z ich .s ługusi 
n e l>vl J e<.ln~d" w s tan 'e Z:I 
h~ hl <1~'i a ć 1l1iII'SZlI nil przr'J:! 
pod j ę l e!<o przez na ród ch ili sk 
; równ'eŻ, ieh dalsze plany 
~kaz8ne sa na n'euchronne 
fiasko, (huczlle okla sk·i), 

Sprawa narod u chili sk 'eg0. 
!--icrmva:tp!<o przez KOllluni, 
styczną Parlię .. iI'n i towarzy 
sza Mao Tse-iunga będz;e 7. 

pewnQścią c'eszyć ,s'ę n3r11 I 
sym:lilt:ą i p0parc'ern colej 
pcslr;powej ludzkości. Popier,l 
nas Il'~zm'cnnie świol(}\\'y o
bóz pn::ojll i dem0kraeji, któ-re' 
IllU przewodzi Z\vi :)zek Ra, 
dziecki, (0klask'). Spraw3 nd
sza z pPWl1ośc:ą zatri urnfuje, 
(rllu~-drwille okl;hKi)_ W ilTl',;, 
Zl' P 3Iiz c )wan'a j"dn0śc i nasz,,
RO kraju naród chińsk i n~ 

pewno wyzwoli Taiw8n i do, 
prowa rl z i do końca dZ,' e ło cal

l'ow 't ego zjrdn0cze:lia OjCZYl' I 
fil', (h uczne oklask;). 

Naród chiński z pewnośc'ą 

zreal ;zuje zadanie socjalistyc3' 
qego , uprzemyslow:enio kraju 
i prz ekształci go w wielką re, 
publ ikę sozjalisiyozną, (dlu, 
gotrwa łe oklaski). 

W"pólna walka narodu eh i(l' 
sk iego i narodów catego świ~
ta w obronie pokoju uwień
czo na będzie na pewno zwy
c ięs t wem, (huczne u-kl~ski). 

Niech ż'yje Chińska Repu 
blika Ludowal (huczne okla
ski) . 

Niech żyje wielka jed'ność 
naro rlu chiliskiego! (huczne o' 
klaski). 

Niech. żyje wif'lk~ jedność 
narodów calego świala! (hucz
ne oklaski i wszyscy wstają). 

Chińska Republika Ludowa potężną silą 
w walce o pokój na całym świecie 

, 
Przemówienie I sekretarza KC KPZR i członka Rady Najwyższe j ZSHR 

tow. N. S. Chruszczowa na llrorzvstej akad ~ młi w Pekinie 
PEl\lN (PAP)_ Poniżej po

d ~ j c llly s krót przcmow;cn';J 
1':(,),w 5zego ,ekrel,trz a I< C 
K r 7f~ i cz ton ka Prezyd ium 
R,ld y N~;w)'7. S 7.ei ZSRR '~ S, 
C ilrIl S ZCI. i) \\,cl. wyg lo:::.z () n (:\ 113 

u )'(>c z y~ l e j ~ kilfl ,' n l " \I' Pekin' :-
oka zj i :;- t p (" ~ p()",,;( al\;;J 

<.I 1'1'IS I, 'e j RC'pll b l' k' l.urlO\I- , ~j 
Chrll '; zczO\v (l~ \\'ia d('z\ ' I ' ll , in __ 

i'\' lI-'.>rJy Zw i')Z ku R;lIizi"l'k 'e g< 
1 k,-ajow dC'ITIOKril Cj i lud ll \l'f';. 
calit rn~t9rO\\':1 IlIdz k o ~ l' z 
q:- -,,,rnną r 3(jo~c'ą p" \I" I;lt -," 
\\" ('Ik '(' z \Vy ci~ s l\\'o naroil i' 
(' 1I; 1'I,k 'e go. który prze.d 5 lalv 
obill' l zn ien awidzony rrż'ln 
ku{)nlin'I~lnw;\\'ski. ' sl\I'<)rzvl 
\\' o ln'l i n'ezaw'slą Ch','lsk,) 
Re.llllblikę LuciOWi!, To h'"I,,
ryczne zwycięslwo n"roclu 
,hj(l,k:ego jesl don'oslyrn wy
rl8I'zeniem n'e tylko IV życill 

Chin. lecz i"kże w h'storii ca' 
kj ludzkości. 

\V swej b()h~lcrsl,'p j w;lI re 
nilrrid C II'l'lsk; nie bl·ł OS;llllllt 
niony, M'al on po SIVE'j s tr!lni e 
s01irl;1I'I1OŚĆ i poparc'e rniłu ; 4 
c)'eh wolność ninoM)\\, n~ c~ 
IYlll ~\v:('c:e. którr .gOl·()("() ż>,· 

czyly powor/ze;l'n rewolu cj i 
ch'lhk'ej. (okl<15k;)_ 

Jrnperial'.zm rTl'~rlzynil)'0rlo -
wv n'e ,~zczeoził sił, ~hy zrlła , 
w;ć ruch re'woluryjll)'ch rn~ s 
Iwtowych_ Imperiil:i~ ei wszel
k'rn i ~posoh~tni pcpi~r:,li I' e ' 

h n feuo<llny w r:t1::"','1J, po, 
S l ll~ llj~c s'\, n:rn jil:,O nilrz ~ 
l~7.i<.'rn \V Wf-l]ce z llrH(1:=;tllj:}Cf} 

rl'woluci'l illc!OW,), 

Z ni'·.,I\'ch,wyrn okl'llc'er'l-
slwPIll '11;]w'[i on; r/l('h na 
rzecz jeclności i niez~w'slo.<' c : 
"h'n, Wszl'lk'rni śrwlbrn' skłó 
cRli imper'ol'śc-i n.1ród cld 
I'L W le i anlyludowej akcj i 
z n~ j d {)WRt: 0ni 'l fl " I'C'e IV ieu 
dal il('h -fJh , z?rn il,n ciI i w hur 
żU il z :i k0 rn !11';]r1ol'sk ' r j. ki ,'"Z '.' 
\\. WH :ce pr z rc ; \V ~\o w ł;.~ :' l l( ' lr1ti 

iudo wi lilez y łi s i ~ Z 'IT1j"' ri;1 
h (ami . S7 C7l"r::ń ln 'e z~J(", ' XI.1 
\\'i1 : k ę pl'ze(' iwko namdow i 
ch ' r'l sk' emu prow ilrl d i im[w 
riilS,ci allJcr v k ~ ńsc y : i;Jpo!i 
scy. W c i, .. gu praw'e 15 ł a : 
toczyl narr')r! ch '!'I,I, i Sr l'; I \V' ~ 

dl:\\·~. \vyz \vo:eri czr,1 w:)inę l 

;mpel';ali s t:l rHi ia!10 I'l s l;;m ;, ki ,') 
rzy "kup' )\\, iłl i znac zn;) cz~ ':' 
teryloriurn Ch'n_ 

Po roz::;ro/lli e.n 'u na zacln
<1l.:" Ilonl h' i ll'rowsl, 'c h i Zi! 
k0!'!CZen;u wojny w E UI' ()p'~. 

AI'm'n R~rl z ' cc k a prz ys zli! z 
pnlno('ij n;lrod owi ch'ń s ki em u 

w jego wa lce prz eci wko irn p':
riiIi'storn japo/iskirn, (okla, 
sk'). 

l(orzysfi! j ~c z faktu przep~ 
dzC'n;a z z 'ellli ch: 'I S:,' cj n ,l 
je7,rlźców ja!10(lsk;ch, i,llf)('riJ 
liści arnel'yk<lńscy wZlllogl 
swe k-nowan'a przeciwko n~
rodowi chińsk'elllu, [)<>szli 0'1' 

do lI'n:asku, Że' n;:dl"zla wlaś 
ciwa chw'la. aby u':ldow'i, s', 
na kMku nModu cll':'l.,k'e,c;o i 
otwarcie wzięli pod -, wij op:ekc 
sprz C'< lajny I'ząd kU(IITl'ntan 
~:0\v s k:_ Dol<1ry jr'dn.d, Iii" 
zdolaly IIratowi'ć n;t wskr()ś 
przegn i łego a nt y I uclowc'c;o I'e
hnll Cza ng Kil ',zeka I~OZDę 
tala się bllrza rcwolllcyj'13 i 
w'plki n al'Ó li clIińsk; wv"zuc'l 
ze swej z'emi obcych n,;j6dź' 
ców, 3 wraz z n'mi - lilki,c' 
reakcję clIirlską, (n:da",ki), 
Zwycięstwo rewolucj; clt;[I' 

I'k'ej bylo naluralnYln rCZ1ll'a 
lem uporczywej, w'e>!ol('ln'ej 
walki naj,zerszych rnas lud0' 
wyciI. Tą willką z irnJl~rializ
mern i reakcją wew~ę[rzn<j w 
ciągu przeszlo 30 liii kon,ek, 
wenlnie i zdecyc!ow,ln'e k'eril
je o',ryla chwałą Kornllnisll'cz
ra Partia Ch'n, która jest wy
razicielem i obro/icą_ n:1jży' 
woiniejszych interesów na rodu. 
(dlugotrwa le okl;]ski)_ 

Komull''5lyczna Part'a Chi., 
zjednoczyła w swych szere' 
gach i iespolila wokól sie-bi~ 
rajlepszych synów i najlepsz,' 
córki wielkiego narodu chiń, 
"kiego, Przeszła ona pelną 
chwaly, bohaterską drogę wal
ki. Parlia wzrastała i krzepła 
w zaciekłej walce z wrogami 
ludu. 

Na czele l(0mllllistyczncj 
Partii Ch'n stoi od wielu lat 
lI'ielki syn i wooz naroclu chiń
skiego, przewodniczący pra w' 
dziwie ludowego rządu Chiń-

sk iej Republ ik' Ll ldowej -to
\\' arzvs z ;\ \ao Tse -lull g , (II un
ne ok i<l 5k i) , \V m\,( X'nej i w!e
Il's l ronn ej dz: a l :1ln , )śc i tU WiI 
rz )'sza Mao Ts(:- llI n g- :l w id ~~ 
nar.',d clIil-1s k: wyrn z , pl' il ll':" 
cl l: wo ' L" i rn a d r() ~l' i kiNO WI l ' ,' 
1\1';1 okry lei ' c llw ;t! ;)' KOIllu n ' 
slvCl. lwj Pal'l ii .. II <I . iej Wid 
11 \ ) ~(,: l1l ;lr;, < z II IO \\'i lc ll :n :I.JJlo
II' i. jej ]J0, w 9CfJl 'il i hll lI ilk r 
s lll'a w rlzic' lc s !il i_cn :;! 11; 11'0 
cł ow i w \\·;l!re (1 j e.f!() s !.c z l.'~(' i(\ 

o ro zkw it Cl1'I'l s l, iej n l'p l!l li'k ' 
Ludowej, Nil l'Ór! wysoko cen: 
i gl ę bo ko .sz anu je wYP I' ,ibow',
nycli PI'Z)'\\',-,tlcÓ\\' p;ll'l :i kOlllu 
r',tyez nej i rz;!tlll C lI il -l Sb~j 
Repubi'ki LllrlO\\('~ - lmv:l
rzy"y C/II T,·lt;l. Liu S/c()-l<, 
Cwu EIl -liI: a i in nvciI wyb it
nycII dzialil czy za ich o lbl' zy
m' e zilslu g i wobec p<1rtii. \V()

bp( ,' wej ojczyzn y i nnr0 r!u 
cl!;I'I "k'ego_ (Dł ll got rwił ł e okI;;
sk'), W la lil d l w;e lkiej reWi)
Iilcj i cll'I'l sk iej prz f':sz.li n il i 
cil:ub n;) s zk oł ę witl ki prze 
eiwl«) wcwnelrZ I1 \'l1l ze 
wlw'rzll)'1l1 \V'I'of~ (),in lud II c ll J I 
sb'go d l. iś, g-rl y ", 'plk ie 
Chiny II-kroczvl)' 1l<1 drogę bu
GOw)' socj;]l'z(J)u ,ta l, sarno 0 -

r:arnir P()'-'\\':<;,caj~ 0ni swe · ~i , 
łv. w'rdze i do~\V ia dL'Z('n ie 
,s"priłw'e budow y nowej po l ę ż 
npj Chil'lsk ;ej Repllb liki Lu dn
\\'t:j. sprnw ie pokoju, delllokr il' 
cji i snl'j:tlizrnu_ 

Komitet Cen tra lny Kom/l 
nistycznej Partii Chin , r oz
wiązując giganty czne zad a
nia przeobra żenia k ,-a j u, kto 
re historia postawi ta prze:i 
partią i narodem, jPst. wzo
rem zwartości, marksis to w
sko - leninowskiej niezł om
r,ości i kolpg ; ił lnego kierow
nictwa (okl aski ). 

Z chwilą powst aYJ ;>l Chiti
skiej Republiki L udo'.I'ej ni'
ród uzysl,ał wolnoŚć , nic ~~ 
wisłośi: narodową, P o r8Z 

pierwszy w s we,i w ie lowi ekCl 
wpi historii m asy pra cu j ące 

Chin przejęły wł adzę w swe 
['ęce. utworzy ły prawdziwie 
ludov.;v rzą d po p ie rany 
pncz cały naród , zlikwido
wały raz na zaWS7 e p ano 'N2. 
ni" si! illlperial i<fycZll \'(:h 
fPIld;:!nyrh. wl';rr l'z\'ly 11 <1 

drogę zasadni czych prz2('
braż("i spnlecz_10 - ekoncm i-
cznych (okLlski). 

Ubiegłych 5 Jat w\'kaz a lo 
całemu światu wiel k i'l żYWl't 
ność i potc;gę Chiilsk ie j Re
publiki Ludow ej, ,Jt rwalił 

się w kraju ustrój dyktatu
ry demokratycznej ludu, u' 
strój. w którym kierownicza 
rola przypad:-: klasie robot
niczej, Umocnił so jusz kla sy 
robotniczE'j i chłopstwa , nie
zachwiana podstawa polity
czna państwa i ,główne źró

dło wszyst1:ich sukcesów na
rodu chińskiego_ 

Jeszcze ściślej zespo-
liły się pod szt~ndnrem Zjed 
noczonego Frontu Lwiowo
Demol,ra tycznego wszys'k i e 
demokra tyczne i p~ triotycz
ne siły narodu chińskiego. 

Wielki naród chiIiski od
niósl histnryczne zwycir;
stwa w budowie nowego ży
cia, 

Komunist.yczna Partia 
Chin postawiła prze'i n aro
dem chińskim pro "ram prze 
kształcenia Chin z kraju roI 
niczego w kraj przemysto
wy, program stopniowego 
przechodzenia do soci alizmu, 
wytyczyła gener<Jlną linię na 
okres przejściowy, która po
lega na tym, aby st.lpniowo 
dokonać socj alistycznego 
uprzemysłowienia kraju, St'i 

pniowo przeprowadzić socja 
listyczne przeobrażenie rol
nictwa, rzemiosła, jak rów
nież kapitalistycznego prze
mysłu i handlu_ 

Dziś, pod kierownict.,wern 
partii komunistycznej naród 
chiński pomyślnie rozwiązu
je zadania uprzemysłowienia 
kraju. Jest to jedyni! wła
ściwa droga przekształcenia 
Chin w potężne mocarstwo o 
kwitnącej gospodarce. 

Ludzie radzieccy - mówił 
dalej Chruszczow wie
dząc, że ich braterska pomoc 

p rzy czy nia s i ę do pomyślne
go rozw i'lzan ia za daI'J indu-
str ial izacj i Chin, cieszą siQ 
ze wspaniałych o s i ągn iE;ć 
chi l'lski clt m a s prac u j ących 
i ży czą im z ca ł ego serca je
szcze w it:; k szy ch su :, cc só w w 
w ie lk im dziele sccJal is ty cz
~e [( o p rze kszl8lcen ia k r aj u 
(d !tl ,go trw a!e olda ski), 
Dz i ~k i m ą drej polity ce Ko

munistyczne:i Parti i Chin raz 
w i<l zan a z os t a ła k westi a a
g r a'r n a - p odsta wowa k we
s tia rewolucji chińs kiej, W 
sojuszu z chit'1 ską bohater
ską klasą robotniczą, chtop
stwo pr0,cu,iące na zawsze 
Zfzucilo jarzmo feudałów i 
ko!o:1izatorów, a obecnie po
myślnie buduje nowe, wol
ne żvcie Rolnictwo chińskie 
zd ecydo,~'anie kroczy drogą 
rozwoju, rcsną jego siły wy-
tw órcze, pod no s i się stale 

dobrobyt wiel omilio n owy ch" 
m as chło pstwa pracu ,iąc e ,go . 
Ważnym czy n nikiem roz

wo iu r ~ln ictwa jest fakt or
ga ~i zowani a się chłopów pra 
C u.i ący ch w grupy wza,ie m
nei pomocy w p r2cy or2;- VI 

roln iczo spół d zielnie prod ' ,k
cyjne. S Ll to p ie r wsze zillą 7.
k'i socja lizmu na wsi chió
~k i(' i_ 

Rząd 
slvcl, l1 a 

Ludow'v i Komuni
Partia" Chi n trosz-

c;ą s ię r ówn ież o w ykOrzy
s tan ie olbrzy m ich możliw o
śc i, jal<: imi dys prm u je go
spnd i1fk <l indy w idu aln a . 

Ind ustrial izacj a kra ju u-
m o-W wi zaopa trzeni e rolnic
tw a w nowoczesny s przęt 
t echn i('7.ny - w traktory, 
k rmbainy . samoch ody i, in
np m ilszv nV. cn n i!'wą tpllwle 
nl:z" r l,\-n i <ię d') r ozw oju roI 
;lic llv~ , do ul a1w;en i<J pra
cv n a rnl i i zw ick szr' n ia le] 
\~;vr] ai n o~c i. do v'z.ro ,tu do
b l:nbv tu chlrfló-",' ch ió skich , 
po·~v ? żne <;:ul< (":c r:. v o'l ią!!n i ę 

t o w rozwi ." 7"niu k wf!st ii na 
rr elowe j, 't.'szystkie n " r rorlY 
Chin i ESP01 j( V S i 0 \V j edn i=1 

w ic I k i:) r odz in .. w olnych i 
rÓ ·." nych n a rod 6w_ 

N:l ' pod <taw:e drkonvw a
Dy ch p ~zer.b r il że ri demo!,ra
t <'C 7. ;) ',' C!1 or :ł Z Sl1 \ :ce.sÓ\v .~o 
sn nrl" '-rzy ch rośnie dobr obyt 
n a r odu, 

N a ród (' hi 11 sk i mil na,i sta r
SZCl n il śvv i cc i e kulturę, któ
ra ' l iczy ki lka ty s ięcy . lat: 
N a ród ch il\sk i wniós ł WIelkI 
wkł a d do rozwoju cywili za
cji świato wej, Naród r ad7.iec 
ki z głębok im szacunk_iem 
odn os i sie do wa sze.i kUltu
ry , SLll d i'l je ją (oklilski), 

P r z2d ?' wv cię s twem rewO
lucii l u do w e.i, dos t ęp do wie
dzy i b ogac tw k Ult lll-v n aro
dowej i sztu k i IV Chin a~h 
by ł zamkll ię ty dla m ns ludo 
w vc.h, Obecnie VJ wa SZym 
k;a,ju odby w a si ę iJ r a w dzi
wa rewrlu c.i a k\l1\ " l'il1n8, 

Ch'll s ka Republ ik a Ludo
w a - to wie lk i e 11 <' 11 s tw O 
dem okr a cj i luclo \\' e.l . Vi e ro
wa n e p rz e z k l ?, sę rob" tn 'c z ą 
i oDar te n a so iuszu ro botni 
k(ó,;' i ch ł op6w . K ons.,' luc ja 
Ch il1s k ' e j R C'puh: ki Lud 0-
'-1'Cj, o d z\Y ie rc'ed! a ' ąc ') w iej 
k' c osiEJgn ' ę c: a n a r od" ch i ń 
, k " go, u tr w a la d ,cm d : r aty 
czne za s a dy p n ńs t w3 llldo
\\-0 ·d cm ok r a i y C 7/l ~g0 , okr e
śla pr a w a i ob,, \\' !az k ' ob y
w a te li rE'P'lbl'k' . 01"- :'1'1 
\\' soal1 ;a le ne ·' opek t)' "",': r u 
d o ;' -y n ow ego życ i a w Ch:
n ach . 

DRODZY T OWARZYSZE 
I PH ZYJA('lELE ! Pos tawi
li śc i e przpd s obą wsp a n:a l e 
zadania . Pl'7 e ,i k :p do spole
cz ei!ś+wa s oc jal' sLy czn go o
zn a cza po tężny w zr o s t w szy 
stk :ch s i ł / wytw órC 7yc i-, k ra
.lu, ro z \,. ó j kullll. ry, n ' pby
w a ły ro zw ój dobr obylu n a 
rod u. 

J e s t2śmy p ew n i . ż, e zada 
nia te zo st a ną wy k O!Fne , po 
n:e w aż l e ży to w ' n' pr - s:s 
cał("go na r od u ch i ńsk 'ego 

prze d któ r ym rewol u c,ia o' 
tworz ył a n 'elq'c'zerpan e n( 
żli wości twórcze. 

Nie ma na świecie Si!:' 
która zdołałaby powstrzy-

(Dokończenie na str. 4) 
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ończenie przemówienia towarzysza N. S. Chruszczowa 
mać z wyci t;sk i marH wa
l ecznego i pracowitego naro 
du ch:ń~k;ego na d r odze roz 
woju narodowego i rozkwi 
tu o jc zymy, na d l'( d ze bu
down:ct wa socjal:sty<:tnego 
(huczne, długo '. nvale oklas
k ' ). 

Naród rad z 'ecki ~ po w ie 
dz :a i nas lt:pn ' e Chrui'zc70W 
- za w sze z g! ębo ką symna
t ią odnosił s :ę do ~'alki na
r 8d o \\' 0 - IV Y z 1V0lel1czej n a _ 
r odu ch ill. . .; ki c go p zEci\I' ko 
obc m c' e m'ęzcoll1 i wa,kc; 
t e ze ws zc chm ' a r popiera ł. 
R ząd ra dzi ec ki już. , w 1919 
r ok u p rze d s ta w:! p , d "tawy 
s wej poUyki zag ra niczne j 
w ob e c Ch'n. Wyrz e kł się on 
w szy s :k'ch przy\\'ile.jow u
zurpowanych or7ez carat \II 

Ch:nach, prok la mował poli
tykę przyjaźni między na r o
d em radzieck:m i narod E' m 
ch i ńsk :m (długotrwałe okla
ski ). 

W cza sie drugiej wojny 
światowej przY.l a zn wiel
kich narodów ZSRR i Chin 
scementowana została wspól 
nie przelaną krwią ż.olnierzy 
chińskich i radzieckich w 
w a lce przeciwko imperiall
s'yczoej Japoni i (huczne o
kla skil. Proklamowl1nie 
Ch:ń s k:ej R01'lubl'ki Ludo
wej sh'J orzyło korzystne w~ 
runki dla wipczystej przy
jaźni l wszest c'onnej w'pół .. 
p r acy politycznej, ek0nomi
czneJ i kUlturalnei mi!'dzy 
narodam i ZSRR i Chin (dłll
gotrwale oklaski) Niewzru
szoną podstawą tej bral.er
sk iej przyjaźni stał ~ię u~ 
kład o pr zyjaźni, sojuszu l 
p 0m ocY wzajemnej, zawarty 
m' ędzy Zw i ązkiem Radz ie
ck'm a Chińską Rcnubliką 
Ludową 14 lutego 1950 ro
ku podczas pobytu w Mos
k w ie chiń ski ej delega cji rzą 
dOI' -ej z towarzyszem M~o 
Tse-tung~f'm n1 czele (huc7.
n". dlugn : rwał!' okla "ki). 

0'0 jU7. pięt lat kroczą ra 
mil" \\' nmię narody Zwiaz
ku Radz'eckiego i Chińskiej 
R epubl"ki Lud o \ -e i , pr.maga
jąc sobie bezinteresownie, a 
przyjąźń między nimi prze
k&ztałcila się w tak potężną 
~iłę w dziele utrzymania i 
utrwf\ lenia pokoju wiato-
wego jakiej 'lie ma I 
nie by ło nigdy w dziejaCh 
(oklas ki). Przyjażń, sojusz i 
p omoc wzajemna nas zych 
"vielk:ch n a rodów opar ~ e są 
na całkowitym równ"upraw 
n: en'u, wzajemny m poszan" 
wan'u in',e resów narodo
wych, na szczerym p,agn'e_ 
n :u udziel a n ia ~o}jie wzajem 
nej p omocy i os i ągn! ęc:a roz 
w oj u gospodarczego. N:e
złomny sojusz i braterska 
przyjaźń rJ ilrodów radzie c ~ 
kieg o i ch'll.sk'ego są wzo
r em zup~ !n:e nowy.::h sto 
sunków m' ędzynar ocl o wych. 
j ak :e us ta I ły si E; miE;d7Y kr n 
j aOli obozu socjal: styczneg') 
(okl a sk ') . 
Z w:ązek R~d7.'ecki i Chiń

ska R epublika Ludo\\!" zor
ganizowały szeroki ~ystem 
s tosun k ów ekonomicznych. 
W ostaln'ch latach wzrós ł 
w ;e:ok ro ' ni e handel m'qd7. Y 
ZSRR a Ch :n a m' . N a ",rośb p, 
r ząclu Ch'ńsk !e j Rer ub: : kj 
Lud o ~-ej rząd radz iccki u 
d z ieJ:! sze rok ej p m 0CY d la 
real iza c'i p lo nów bud')\\ n'C' 
t w a go,- pod"r cz (' go Ch 'n. 
M ,'. ludz' e r a d z'cccy. uwa
ż amy . że na s 7ym bra'ersk 'm 
obowiazk:em jest dr,oomóc 
na sze~u przy.~·acielow(i bra
tu - narodowi ch'ńskiemu 
w umocn;('n 'u jego ' p?listwa 
lud o wo - d : mokra tj' C' l nego i 
w zbudol'-an : u s o cj?lizł11'l 
(h uc7ni? długotrw a ł e ek:as 
k i ). l'~aród ch:ński m oie b \-ć 
n ' ez /o m'1:e' p rz eko nllnY. ż e 
n aród rad zie cki bQdzi e na
d a l je,!!o n !ezawr d ,::m i 
w ip rn.vm przyjl1c:elem ora7. 
udz ieli m u \·\:szCch$lrcnnei 
pomocy i pO!J ~rcia w walc<;! 
o d a:,ze um8m:a nie ; roz
wój Ch'ń - k ej R rł'lub l i !d Lu
d e "" ei (d lugo tr \\'a łe o1< la ~ ki). 

W 'elka jes' rola bra ter·-
sk : e j P 1'7 yjażn i n ~ redów 
ZSRR. i ChRL. Chod z i rie tyl 
ko o to. że j est to prz'jatń 
m: ędzy d\" cł11a wielk 'mi na
rod ami, licz<1cymt ponad 800 
m: L cl1ów ludzi. ch oc iaż i ta 
okol:czn ość ma zmlC7ef1ie e
p r kowe. Cho d7.i, o to, ż e wa l 
k a o w:elkie przeobn:żel'l'l 
s po łeczne stokrotnie pe mno
żył~ g l gal1tyC1n~ sily ~wór-

cze na s zy C'h narodów. połą 
cz y la nas w dążcn ' u do jed
n ego celu (okl~sk'). 

Dla narodów Związku Ra
dz ieckiego szta'1dar pokoju I 
prz~'Jazn między narodami 
jest świE;ty, Jest on również 
5wiE;ty dla naszego wielkie~(\ 
przyjaci ela narodu chińskie
g o, Główną troską i nai go ręt 
szym p!-agnic1iem narodów 
n aszych kraj ów .iest pokojO
we i przyj<lzne wspó':~ycie Zl 

w:"zystkimi narodami. 
Kraje obozu socj a l ;s tyczne 

go konsekwentnie realizują 
pokC'iolVij :oolilyI:r; zagrani
czn<) , której zak7.eniEm jes l 
leninowskCl teza f) możliw'l
ści wspólistnienia sys t,emów 
soc.ialj.;lvczn~~o i kaoitClI:st,'/ 
cznc,go, D oldadai<) ont' wszel 
kich wysiłków , ażeby dopro 
wad 7,it do ztagodzenia na
pięcia w stosunkach między 
narodowych, umocnienia bez 
piecl-eństwa narodów, zapev'! 
ni e nia dlu 1{otrwałego poko
ju na calym świecie, rozsze
rzenia stosunków gospodar
czych ze wszystkimI zainte
resowany mi krajamI. Wia
domo wszystkim, że Związek 
Radziecki w lfltach drugiej 
wojny światowej skutecznie 
współpracował ze Stanami 
Zjednoczonymi, Wielką Bry 
tanią , Francją i innymi kra-
iami, prowadząc wspólną 
walkę przeciwko Niemcom 
hitlerowskim i Japonii im
periali stycznej. Również te
raz nie ma takIch zagadnień, 
których, jeżeli istnIeć bę
dzie obopólna dobra wola, 
nie mogliśmy spraw:edliwie 
rozstrzygnąć w interesie 
wszystkich narodów. 

Obecnie, jak zawsze, Zwią 
zek Hadziecki konsekwent
nie prowadzi politykę poko
jową, dązy do rozwiązaOl l1 

wszystkich za~adnleń spor
nych w drodze pokojow~i. 
w drodze rokowań. Dz iCk i 
wysil kom Związku Radz iec
ki·€>to. Chińskie,i R f>publiki 
Ludowe,i i innych pokói mi
łujących państw , położono 
kres wojnie w Korei.i \v 
Wietnamie (długotrwałe 0-
ldaski) . Znaleźliśmy wspólny 
język ze wszystkimi kraja
mi. które pragną utrzyml1nia 
pokoju. d ążą do rozwi ą z?niR 
spornych za gCl dnień w dro
dze rokowań. Polityka taka 
odpowiada żywotnym intere 
som narodów, które nie chq 
wojny i zdecydowanie wy
stępują pl'7.eciwlw knowa
niom sił ai!rrs ii. Jak wi<ldo 
mo, Zwinzek Rndziec-ki wy
tr wa le d'lży do reduk c ji 
zbrojeń we wszys tJcich pań
stwach I do zak2czu broni a
tom owej i wodorowej oraz 
innych rodzl1jów brnni ma
sowej zagłady. Nie może<my 
jednak nie zdawać sobie spra 
wy, że wrogowie pokoju sta 
wiają sobie za cel wtrącenie 
ludzkości do no,vej wojny 
światowej, s to r pedowanie po 
k Gjowego budow nictwa na
ro dów krajów demoi,raty cz
n ych_ A greso rzy imperialisty 
czni kontynuują swe prowo
kac,je w celu wzmożenia na
pi ęcia między narodowego. Li 
czne fnkt dowodzą, że p ~ 
nowie, przyzwyczajeni do o
pierania . sw~go dobrobytu 
na wyzysk u n a r oC'lów uci glo,
ny ch , nie wyrzeldi si ~ s w.v ch 
prób ponownego ujarzmi(:
nia narodów, które wyrwały 
się spod ucisku imperialisty
cznego. 

NHrody miłuj ąc e pokój 
wiedzą, że agre90rz," imp{'
ria listvczni u silu ia narzu ci ć' 
swe p~nowanie n'aroclom A
z,ii, wzniecić tu ogn i,kn w,' i
ny. Imperialiści pt'pic:,ajH 
i uzbrajają bandy !womin
tan>(owskie, które 0::7.ańco
wały sIę na ząg'lrnię1.cj przc/. 
soldateskę ameryknnską w v 

spie chińsldej Talwl1n. Usi
lowali oni sprowokować woj 
nę przeciw]w Chinom, rnzpo 
cząwszy <1 .,\re~ ję w Kcrel. Ale 
Armia Koreal1skiej Repu bli 
ki Ludowo - Demokratycz
nej i waleczni ochotnicy chiń 
scy ostudzili zapał agre-
sorów (dlugotrwAle okla-
ski), Nieśmiertelny czyn chiń 
skich ochotników ludowych. 
którzy w trudnych chwilach 
pospieszyli z pomocą Kore
ańskiej RepUblice Ludowo~ 
Demokratycznej, scemento~ 

wał na wieki braterski so
jusz i przyjaźń narodów chiń 
ski ego i koreańskiego oraz 
sta ł się najwymowniejszynl 
świadectwem niewzruszo
nych więzów łączącycb na
rody Azji (oklaski). Znalazło 
w tym wyra z z<1amip, nowej 
epoki, j;.:ka nad eszła na 
wschodzie, e!)oki nacechowa 
nej zd{'cyclO\\' ;m;1 wolą naro
dów Azji zriobycia i obrony 
swej wolności i ni ezaw is ł'l
ści narodowe:i (dłu;::0trwałe 
CJ lcJaski). 

\li g-rnŹ I 1'l d l~ wrogo\\' s Olę 
uros ł a hoh~ ł rr ,x ~ l\rrTl ;~ Lu
down- Wyz\\'o !Pli cZil Chin. za' 
harl ()wan~ w hoi ach o wyzw,).' 
le ni e s we i o jC7.v zny "d il nt y
lu dowej rea kcyjno - o b~Z;l\' n i 
czej arm!i CZ;'lng Kili-szckil. 
j" k również od imper;~listó\\' 
Amerykańsk ich i innych. Id6, 
rzy roz5Zilrpywil l i Ch ~ny. (dlu
golrw~le ok la ski). Ok ryt~ 
ChWillą A rm:~ Lucl owo-Wyzwo-
1t'(ICZ ~ Chin to niezawodna rę
l\O im : ~ n i ezilw i ,s ł oś-c i kraj'll ,<' 
willce z ' ,11pe-rializmem i gwa· 
rancja skutecznej obrony oj, 

czyzny. (huczone okl~ski). 
Stany ZjeDnoczone przeszka 

dZilją w5-zelkimi sposobam i 
rilro-rlowi ch'ńs.kiemu w zupd 
n )'m przywróc<,n iu c~ll)ści te
rvlOl" i;Ilnej swej ojczyzny, w 
wyzwoleniu wyspy Ta 'wa ;l, 
intpg-r~ lnej części Chin. która 
(!o n 'ch 'prilw if' nil :cż y , A flzie
je się to. mimo iż w s!eregu 
dokuml'ntów m:ędzynilr<Jdo· 
wych. w -szczególności w de
klaracji birsb~j z dnia l 
grudnia 1943 roku. Stany Z;e
cnnczone obwieściły w" ze.m 
wobec. że uznają cil l o~ć tpry
łoriillną Chin. a wysp\, Ta;wa n 
uważają za ich integra lni) 
c z~ść , 

Kola rządzące USA. "wa ł 
C;;jC przyjęle zobowi~zani3. o 
kupowały Ta'wan i prz~kszt;]ł
c:ly go w sWij bazę wll j skową 
dl 'l zil~t~ko\\'~ni~ kr.:1ty\lf'ntu 
cltińs~(:pgo i slłllm:eni" ruchu 
n~ rc , lolI'o -\Vy zwoieńcz \'c.:o na-
Jorlów I\ zji, , 

Dla ZW:ijzI< u Rad7:eckiego 
hliskie i zrozumiRłe są dąże
n ia rządu Ch'llskiej Re publik; 
J. u.io w ej, ożywiilj ')ce ca lv_ 
GOn-m: lionowy nilrórl chiński 
f'l"iłg'n'en:e wyzw01enia wyspy 
Til iwa n. która s'tanowi n,ien rt, 
I'" rw;! CZ (!ŚĆ terylori um chi ri
s!<: eQ'o_ (huczn e. dluRO't rwak 
vk!,1SI<'). 

Naród rarlz; pck i - -stwie r
dzi ł na st~ pnie Chruszczow -
wyrilża SW;! gl\,ool<ij /3ympilt 'ę 
dli! wie lk;C'go nilrodu ch'ń s k i e
go IV jeg0 szlachetn\'m , lz;r l(l 
. popiera jego zrtecyLlow~ nq 
wo : ~ w yzwolenia swyc h bracI , 
(jiw:gają·cych je,zcze jar zmo 
kl iki kll<lm:ntang'owskiej na 
wyspie Taiwiln. zl'ikw:dowania 
g-n:eżdżijcej .s'ę tam zdra·nziec
kiej band y Czang' Kai-sz E'ka. 
J es t to rea lizilcja SU\vercnnoś
c' Chin. (d lugo trwa le okliłsk:)_ 
J ps'teśmy n lezlom ni e przeko
nani. że rraw dil zalI' :umfuje. 
T,, ':wiln zost al l; e wyzwolony i 
jlolijczony znów z całą swą 
wielka mac' erza - Chińsk1 
R l'>p uhl ik ~ Lu,do\vą_ (huczne, 
długo nie milknące oklaSki). 

Ch iń ska RepubI: ka LlILloW3 
w krnczy la na aren\, m i\,dzyna
rncl o \V~ jnko w'elk'e mo,cilr 
stwo. Rol a: wplyw Chin 5ta ly 
się tak w : clką sił~ m :ędzyna
rorlow~. fe przes zb-dza 00'1 
i lll pc>r~"I's't o l\1 IV d Jlsz ym u
jilrzll1 ian iu nil r()dów Azj'. \1/ 

przeksz taicil ni u Azji w og'n i
s kn nowej wo; n y światowej. 
(d l\l(!'oi rwałe oklask' ). 

Dla każd ego c7.łow:eka roc· 
8;JrJ nf'go. który C'IIce I' czyć .<i ę 
:; i a ktn rnł.z prawa mi rozwojll 
j"" lle jC'st , Z~ brz 11 -
rJóIiIl ChiIisk :{'j Rrpllh li ki Lu : 
cl0\Vej -n'e można d ziś ro z· 
5 tr zy'gilć pro biern ów ml ~ dzy
nHro dowyc h , ;lIIi d O[lrow il dzić 
do złagodzenia n ap i ęcia \\' s to· 
su nkach nf\,dz yna rodowych i 
do pokojow ego rozw'i\ ziln'.l 
z:lgil dnień s po~nych_ (długo
trwale okla sk i). 

I(onfere ncjil genewska, grlz!e 
7. "b r 7.m~al potęl.n y głos praw
d 1.iwl'ch przedstil wic:ell naro 
dów Azji, dow iodła og'romnej 
roli Chil'l s klej Republ iki Luci o), 
wej w rozw:ązywani1\ pro ble
mów międzynarodowych . Rola 
Chillsk'ei Republik ·Lu<:lawej 
na konferencji R'enewskiej była 
nnwy m ś\\'iadeclwem wZrostll 
jej wply\vów i autorytetu , mię
dzynarodowego Ja ko wielkiego 
mocarstwa. a Jej pokojowe 61a · 
·now1sko znalazlo gorące po, 

ra rc;e wszys tk'ch m: l uj ących 
pokój narodów św'ata. (hucz
ne. dlugotrwałe okla5ki). 

Chińska Republ,ika LUDowa 
wystąpi ła z i nicjatywą prze
pro'wadzenia kOl1sultacji mię
rlzy kra j ami azjatyckimi w ce
III podj ęc i a za pomoc ą O<lP0-
w'edn'ch zo Qowi'lzłń wz~jem 
nych. wsrórnych wys:lków dl ,1 
u ~ rzym~ n ia pokoju i zapewn:er 
f1i~ b ezpiecz (: li ~ twa kr.ajt'l\1' 
Az; i, Ta sz l~ c!t ct n" i llicjat yw~ 
ni1 S 7:~go w:elk:ego soj llsz n:k.1 
z . )~ t;J la poparta przt:'z ZwiF~,:< 
Ril d z' echi , kraj e dem ok rac_: i 
lu do wej, In{l'c. 13urrną i ill~ e 
kraj(O. Pra k tyczną real'zacj1 
lej in:cj a tywy Chi"iskiej Re pu
bli ki Ludowej byly ro zmawy 

,mi ę dzy prem 'er em i min: s·tr em 
spraw :zagran 'cznych Ch 'n to, 
wa rzy5zem Czou En-I aiem <1 

premierem i mini s trem spraw 
z3g'ranicznych Indii p_ Neh ru_ 
W ioku tych rozmów ustal o-n~ 
zostaly zasady, które uznćłć 
m"ina za podstawę ""tosunków 
nie tylko m iędzy Chinami a, 
Indiami , lecz takie m i ędzy 
wszystkimi krajami. 

Zwiazek Ra>dziecki trWaża, 
że jeśii za·sa-rly te a:ostaną 
przyjęie przel- wszystkie kra
je, to wówczas zapewnione bę
dzie pokojowe wspólis tnienie 
państw o różnych sys t<!mac~ 
społecznych, a gr07.ba nnwe-j 
wojny światowej ust~pi m'ej
sca pokojowi i wzajemnemu za
ufan:u. (dlugotrwale oklaski), 

Ale agresywne sity mo-
carstw imperialistycznych 
kierują się innymi zasada
mi. USiłują one zmon tować 
różne agresywne ugrupowa
n ia zarówno w Europ ,e , jak 
i w Azji. Wiaśnie taki cel 
mieli na oku organizatorzy 
nirdawnej konferencji w M a 
nili , którzy po s tano wi li 
sklecić nowe ugrup 'Jwanie 
militarne mocars'.w kolo-
n ialnych, ażeby zachować 
swoje pozycje ekonomiczne 
i polityczn e w Azji. 

Agresywne koła l'.iektÓ-
rych paI'lstw, a przede wszyst 
kim USA, zmierzają ze wszy 
stkich sil do odsuhięcia Chiń 
ski ej Republiki Ludowej od u 
działu w regulowaniu proble 
mów międzynarodowych. 
Dzisiaj absurdalność tej po
l i tyki przeszkadzającej Ch :ń 
sk ' ej R epubJjce Ludowej w 
zajęciu należnego m;e > ca w 
Organi zacji Narodów Zjed
noczonych jest szcz.;góln1e I 
oczywi sta. 

Istni eją obiektywne prawa 
his',orii, prawa rozwoju ,~po 
iec;zeńst wa. Nie są onc pod
porządkowane ani d01arom, 
ani s e,na totom amerykań
sk'm (śmiech na sali). Są 
one silniejsze an i żeli poglą 
dy Nixonów i KnowIandów, 
Radfordów i Mccarthych. Na 
ród chiński n igdy n ie dopu
ści do powrotu na swą oj
czystą ziemię ani monopoli 
obcych. ani zdraj có \l,\ naro
du (huczne okla~ki). Chron i 
on czujnie swych w!('lkich 
zdobyczy. stoi czuj'nie na 
straży sprawy pokOju i bez
pieczeństwa narodów. Nie-' 
chaj złoszczą się i wścieka. 
ją wr ogowie pokoju. Na
ród ch iń ski zdąża swo'ą slu
s7ną dr ogą. wyw:erając co
ra7. wiE;kszy wpływ nH roz
wój dziejÓW świata (huczne, 
dlugotrwałe oklaski). 

TOW ARZYSZE ! 
Zwyc ięstwo rewolucji za

począ tkow ało nową erę w 
dziejaCh Chin. Po Wi~lkieJ 
Paździer n :-kowej ReWOlucji 
Soc~alis·.ycznej zwyc:ęst wo 
Chińskiej Rewoluc.ji Ludo
wej stanowi naiwyb:tr.iejsz" 
wydarzenie w historii św i~ 

ta, k tóre zadało no wy nie
zmiernie silny cios calemu 
świ atowemu sys temowi im
perialistycznemu (długotr\Va 
le QkI8S ki). Mówiąc słowa
mi J. W. StaJina, rewolucja 
ch iń ska ,.jest ciosem młola 
parowego 7.adanym imperia_ 
lizmOwi" (huczne, d!ugo':rw8 
łe okI a s ki). 

W :elkie jest znaczenie z'l'y 
c!estv:a re wolucji w Chi
nach, wielki jest 'jej wpływ 
na walkę ciemiężon y ch na
rod-)w Azji o wolność naro
dową i niezRwisłość. Zwy
cięstwo rewolucji chińskiej 
dowodzi, że stara Azja , kt6-
rej udział em był bp7.0adziej
nO' ucisk i ujarzmien i (' jej 
narodów przez siły obce. 
odchodzi bezpowrotnie w 
przeszłość. Zadnym czarnym 

siłom imperializmu i reak
cji n:e uda się udaremnić te 
go ,-,.- I ełkiego proce s u odro
dzenia narod0w Azji. któr y 
stanowi jedną z na j\', ażn:ej 
szYch cech naszej epoki, kló 
ry otwiera porywa jącE< p a 
spek';y wy dalszego rr.zwoju 
walki o pokój i o pos:ęp ca
lej ludzkości (dlugotrwałe o 
kla sk' ) . 

DRODZY TOW ARZYSZE , 
PRZYJACIELE I 

Willce narodu ch ió f. k:ego o 
swobodne i ~zczGśliw~ ży
cie p ': ze wodz! okryta ch'.,·a_ 
łą K omun'styczna Part 'a 
Chin. Uratowała ona Chi ny 
od przekształcenia w ko:o
nię wyzutą z wsze lk 'ch 
pra w. N ; e zawiodła ona n a 
dziei klasy robotniczej, T y l
ko partia klasy roboLniczej 
zdołala doprow ad zić lud 
chiński do wyzwolenia na
rodowego, do, s\worzenia 
jednolitego potężnego mo
carstwa chińskiego , które za 
jęło godne m iej sce wśród na 
rodów świata (huczne, dłu
gotrwale oklask'). 

Ten znam ienny fa'kt ra'z 
jeszcze potwierdza wieJ.kij 
miSję wyzwoleńczą klasy ro 
botniczej, jedynej klasy, kt6 
ra w ścisłym sojus zu 
chłopstwem zdolna jl'.';[ w 
warunkach imp2riaJi ~mu d o 
kierowania wyzwoleńcz,\ wal 
ką narodów i doprowadzenia 
tej walki do zwycięstwa. Ko
munistyczna Partia Chin słu 
sznie pozyskała zaufanie ca
lego na rodu chińskiego (hucz 
nE'. dłu>totrwałe oklask;). 

Komunistyczna Partia Ch n 
opra cowa{a mądrą strateg i ~ I 
i taktykę rewolucji ch:ń
ski ej . wciągnęła na jszersze 

masy ludowe do I\'alki wy
zwo:c ńczej. Staja s:ę ona 
wielką silą w dz ;e le zespo
len;a całeg<.> nar odu chińskie 
go. ws zys ',~{jch jego zdro
wych patri otycznych s i l w 
walce przeciwko illl{lE'rializ
mo wi. o stworzen'e i u trwa 
leni e pa l1 :< t\la ludo w o-d Emo
kr a tyczn ego. o zre a l :zowa
n:e wielk :ch p-rzeob! ' a;,e ń re 
wol uc.\'}n ych (dlu,!!o'_rw a le 0-
kl a~ k : ). Dz' s iaj Komlinis ty 
cwa P il r l ;a Ch :l\1, która \I' ska 
zał a n l1!'odowi ch ' ń s k:emu 
słu s zn ą drogę d o s ocjajiz
mu. k'eru'e pom:vś:l1 i~ wal
ką n a r cdu ch ' ń s :'; if go o u
pr zemy s ł owien'e kr aju, o 
zbudowa n ie pod s taw ~połe
czeństw a soC'j a li s tycznego 
(huczne , długo trwałe oklas
ki). 

Jesteśmy prze·konad, źe 
po d kier ownictwem s wego 
K omite tu Centralnego Ko
munistyczna Partia Chin od
niesie no we chlubne zwy
cięs tw a na drod ze budowy 
socjalizmu. Naród radziecki 
życzy z cał e go serca naro~ 
óo wi chińskiemu pomyślnej 
realizacji wielkiego ,.rogra_ 
mu budowy socjali zmu, 0-
pracowane,go przez Komun! 
stvc zną Partię Chin (nuczne, 
dłu!!otrwałe oklaski, prze
ch c d zące w owację). 

DRODZY TOWARZYSZE! 

Prelyd'um R~dy Najwyższej 
Zwi i)z:': u Socja l-'st ycznych R~· 
publik Radz:ec,kich. Rada M;· 
nis~ró\V ZW :i)zku Soc}aEstycz
nych ReDlI blik Rad z,i eckich j 
f(O!ll;tel Centralny Komllnistyez 
ne i Partii Związku Radzie~· 
kieg-o poleciły n,1 SZf'j delegacj ! 
przeknan'e J1astępuj~cych po-
'l.drow:eń: > 

"Do Stalelro Komitetu Ogólnochińskie ,!!o Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych 

Do przewodniczącego Chińsl, ieJ Republiki Ludowej towarzy
~7" Mao Tsc-tunga 

Do Rady Państwowej Chilisld ej Republiki Ludowej 
Do Komitetu Centrillne/,!'o Konlllnistyczn~j Paliii Chin. 

Prezydi um Rildy NiljwyŻ5 Z Cj 
ZSRR, Rada M:nis trów ZSRl~ 
; Komitet Centralpy Komu ni 
stycznej Partii Z\viązku HiI' 
nz:eckiego IV im' eri iu nil rodów 
lw:azku Rad ziec ki 'ego rrz es~i 
I~ Wam i cal emIl narodow : 
ch ińsk i cmu SW \) hraters k'e po
zdrow:en ia i erdec'I.lIl' gr;du· 
I ~ cje z obzj : pii.I1 e} roczlli~\' 
utworzC'n iil CII : ń sk if'j I~ ppub l i 
ki Ludowej . (huczne, dłu go

irwal e oklaski prz\>ch<Jr! ziJc(' 
\V oWilcj ę ). 

Epokowe zwycięs t wo CII :il
sk;ej Rewolucji Ludo\\,pj bylo 
uw;eńczeniem cal ej efh1k i 1),)-' 

hatersk iej wa lki narodu cll'il' 
sk'ego o swoją wO-lność i n'c' 
xawislość, przec iwko p~now(, · 
n'lI obcego ~mperiillizmu i r e· 
akcji r~udalnej , Prze:! narl)
ciem chińsk'm roz toczy ły s"; 
I'zNoki e perspeklywy wszl'ch 
stronnpgo rozwoju gos podarKi, 
rozkw;(lI kul lury narndowej. 
wzrostu dobrobyi u rn a5 pracu' 
jących. 

W c i ągu m inionego pi ęc;o
lec :a ma s y prac uj ,!ce C iI ' n pnd 
przewodem part ii k< H nulI: s tycź 
r.ej os:ąi!n (;ly dz' ~l<i ofiarn ej 
pracy wybitne slI,kcesy w <lz'c
Llz i ni~ utll'o:'z en:a i umoc nie
nia us troju ludowo-dcn\okr:,
'tycznego. Doprowa{lzo-na Z0 

stala do kOlka reforma rol na. 
kt ura po.łozy l" kres uci sko wi 
feud a lnemu w kraj u. r~()Z\\"j ilj .. 1 
s'ę nie'us ta-nn ie wszys tk:e gil
łęz ' e g os.pod a rki na rudowej, 
podnosi się materialny i kultu· 
ra lny poziom życia ca lej lud
ności- Po odbudO\\';}niu gos p·)
cMki nar6d clI'll~ ~i r rz v5i;,lp' l 
obecnie d o socja l:st ycwcgo u 
przernysl()w:en:~ krilju oraz do 
s topn i O IV~l rea nza cj i rrzeoh ra
żrfl socjillistyczn yC' 11 IV roi· 
nictwie. pfzemy ś le i h il 1I-cJ lu. 

Parlia ko mul1 !st)'CZII3 i r zą ' l 
ludowy zespo lily naród ch'I'1 sk i 
IV pot\!7. ną i n:e z wyci ężoną 5'i, 
l ę. W walce przeciwko c'c 
mi~ żcoIn i mperi~l is tycznym, 
prz e<-:wko ~ilom k<1'n t r rewo lu
c j i IV c wlI~trznej ul<szla ltowa l 
s:ę i ok rzepł n iewZl'us zony 50 ' 

jusz robotn ików i clIif)póW -
".odstawa ust roju lu uow(),r1e, 
ntokralycznego. Uchwalon~ 
pr.zez Ogó lnochi ńskie Zgrom a .
nzenie Przedstaw'cie li Ludo
wych wielka Kons tytucja Re
ł)ubl i ki Chiń sk'i ej ulrwil lilJ 
s u~ccsy n~r()(lu chi(l sk iego I 
wytyczyla krajowi dro gę wio
dącą do socja lizmu. 

W wyniku zwyc:ęs t wa rewo-

lu('j i lu dowej I sukcesów na 
polu bu.uowy nowego życia. 0-

S-)'lgn i ętych IV ub: egłyl'n p i ę
ciol eci u, . Ch:ń ska r~ e publikn 
Ludowil prz l! is'toczyla się w 
p"t t; ż ny czynn:k willki wyZW0-
1e(IC Zl!j \\','\zys tki('h c'em ię żo
nych lud6w przE'ciwko 6:lo"n 
r"a kcji · i nlp e r: ~ I'sll'c Gnej i nie
woli !,I)lon ia lnej, o ~ w'l wolo 
no~ć i n: ez :Ilvb łoś( narodową. 
(rJlugotrw ille ok la ~k i) . 

C h: I'IS ka l< e,, ~bl'l<a Ludowa 
II' kroczyl;1 n~ nren ~ św;atow.) 
j;lko wicl k'e mocnr s(wo i st~
I" «~ po t~;i; iH) sili') we wspól· 
r. ej walce miluj ,)cych pokój 
narod ów o bezpi eczeń stwo mię 
clzynarodowe i o r okój n a CJ" 
ł ym ś w; ecie_ (huczne. dlugo· 
trwale okl ask i). 

7.ródlcIn natchn !cll ia i o rga · 
Jl'z il torelll wyld nych s lIkc (Osó .v 
r: ,,,-nflu ch ińskiego jes t bo ll<1' 
(('[sb ł(olllun' 51 \'czna P ~rti3 
ClI in, Wi " rna" s zta ndarowi 
lll il r :,siz lIlu- lcn' nizIl1U. w ierna 
spr:Jw'e i'n tern3cjona lizmu pro 
ldar'acki ego. Komuni s lyczn~ 
Pa rtia Ch'n rrowil rlz i wielki 

f1i1r ód cil:I'l sk i do nowych zwy· 
ci l'stw , (d lugot rwiIlc oklaski) . 

\iil rorly ZW: i)7.ku Ra(lzieck :e
go z ucz ucie lll w;e Jk:rj raJoś c i 

dowiadują się o historycznyc h 
zw yci\,s t IVach briltn iego naro
du ch : ń sk 'cg-o_ (dlugotrwa le 
liki :I si\' ), 

Z Cid t'go ,<NC ~ życzymy Ko· 
mu n: tycznej P art' i Chin . rq· 
cłowi ludowemu, klasie robot
niczej, chłops twu, in tel igencj i, 
wszystki m lu dziom pr ~ cy w 
Ch :li s k'cj R0p ubl:ce Ludowej 
nowych sukcesow w IV;I!ce o 
Gliko wit e Z\I"\', :cs two na d wro 
gam i nrl roJu" ch:I·lsk:ego . o 
przr k: z ta łc e n i c CiI' n IV po,tę i;· 
ne III OC<II'St\\" () socja I:s l)'czne. 
(hucz ne, d lu golI- wa łe o kla I(). 

Nirch krzep nie i rozwija się 
lIi ewz rll~zon a przyjaŹli i ścisła 
współpraca narodów Chilis kiej 
Republiki Ludowej i Związ.ku 
Radzieckieg-ol (huCzne, dłu
gotrwale oklaski). 

Niech żyje KO/llunistyc1I13 
Partia (,hin - wypróbowany 
wódz narodu ' chińskiego! 
(huczne oklaski). 

Niech żyje rzą d Chińskiej 
Republiki Ludowejl (huczne 
oklaski). 

Chwała wielkiemu narodowi 
chińskiem~! 

( Delegaci i goś ci e wstają , 
i\ a ' ca lej 6~li rozbrzm i ewają 
huczne dluglJt rw al e oklask'. 
które przechodzą w owacj ę). 
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